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Lelem uregulowania nakładu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Prenumerata wynosi w Krakowie miesię- 
cznie 2 korony. 

W Austro-Węgrzech miesięcznie 2 kor. 
70 halerzy. 


skich zaczynają się jaż zakradać niespodziewa- 
ne dysonanse. W ostatnich dniach zaszły wy- 
padki, które wskazują, iż miodowe miesiące 
„wielkiego gabinetu* ze stronnictwami obecnej 
większości Sejmu kończą się powoli, że rychło 
już może nstąpią miejsca cierpkim małżeńskim 


Z pism rosyjskich. 


(Wyjaśnienia polskie. — „XX Wiek* o zachowaniu się 
Polaków. — Poglądy posłów litewskich — ich łączność 
z umiarkewanymi, — Statytyka Domy.— Drobiazgi.) 


Te pisma rosyjskie, których nie zawieszono, 


swarom, co więcej, że i w łonie tej większości, | lub których z dnia na dzień się nie konfiskuje 
nawet w łonie samego stronnictwa niezawisło- | (a pomiędzy wybitniejszemi jest takich nie wiele) 
ści, zgoda i harmonia psuć się zaczyna. — Już | wychodzą obecnie bez dodatków, są bardzo 


przed dwoma miesiącami nowy węgierski mini- 
ster sprawiedliwości, Geza Polonyi, przekonał 
wm wę Fa "|sig na własnej osobie, k co wę NiC opozy- 
7 cyonistą, a co innego członkiem rządu, chociaż- 

Dysonanse na Wegrzech. by z opozycyi utworzonego. On, który w cza- 
Niemcy posiadają przysłowie, które ich publi- | sach konflikta z koroną sam oskarżony był o 
cyści bardzo częst cytują przy omawianin spraw | obrazę majestatu i oskarżenie to piętnował jako 
politycznych. Przysłowie to brzmi: „Żadnej po- naruszenie swobód konstytucyjnych, później 
trawy nie je się tak gorącej, jak z kotła wy- jako minister oskarżeń takich, wytoczonych pod 
chodzi*, I rzeczywiście, jeżeli gdzie, to w dzie-| jego rządami, bronić musiał w Sejmie! Lecz 
dzinie politycznej można je cytować często bar: | mniejsza o to. „Świeżo znów cały gabinet, głó- 
dzo i trafnie. ,W ila to wypadkach w tej dzie-|wnie zaś Franciszek Kossuth otrzymał nauczkę, 
dzinie koniec nie odpowiada początkowi, rezultat |że nie można zbytnio liczyć na tych, którym 


Bliższe szczegóły w nagłówku dzienniku. 


wstrzemięźliwe, a stąd i puste. .Znać na nich 
pewna przygnębienie, pewna oczekiwania. Z wy- 
jątkiem wprost szubrawskich pism, jak n. p. 
„Moskowskija Wiedomosti*, „Ruskoje Znamja“ 
i „Kijewlanin*, które wydają dzikie okrzyki 
trynmłu i wymyślają ordynarnemi słowy tak 
na Dumę, jak na przeciwników, wszystkie in- 
ne, mimo dzielących ich różnic, wstrzymują się 
między sobą od polemiki, przez €o tracą nieco 
na swoim charakterze. Zaznaczyliśmy n. p., że 
„Nowoje Wremia“, zdecydowana przeciwniczka 
Dumy, wyraziła żal za nią, mający cechę ser- 
deczności. Obecnie i główny redaktor tegoż pi- 


nowego życia, że ich niechęć ryzykowania wszy- 
stkiem bez głębokiego osądzenia stanu rzeczy 
na miejscu powinna być przyjęta poważnie”. 
Poza tem jednak „Dwacatyj Wiek* wyraża żal 
z powodu, że przerwanie działalności Damy zbie- 
ga się z poderwaniem ledwie narodzonej soli- 
darności narodów Bosyi. Póki Duma pracowała, 
wszyscy mieli na okn jeden cel, jedno wspólne 
szczęście; po jej rozpuszczeniu znów dzielą się 
grupy ludności, znów osobno się mówi o potrze- 
bach narodu rosyjskiego, połskiego i t. d. Jak 
tylko biurokracya zaczyna nanowo rządzić, na- 
tychmiast zjedneczenie Rosyi zamiast organi- 
cznego przybiera mechaniczny charakter. „Te- 
mu jednak nie są winne pojedyncze narody Ro- 
syi, lecz te warunki, w jakich je postawiono“. 

— „Nowoje Wremia* znowu postarało się o 
wyjaśnienia ze strony polskich posłów z Litwy. 
Posłowie ci, o czem nie znaleźiiśmy nigdzie w 
naszych pismach wzmianki, w dniu 24 lipca 
wzięli udział w naradach partyi pokojowego od- 
rodzenia. W posiedzeniu tego klubu wzięło u- 


pierwotnym zamiarom. Ile razy zapał pierwotny 
zamienia się w chłodną rozwagę, która zadawala 


się zawdzięcza swoje wyniesienie. 
Gabinet węgierski przedłożył Sejmowi pro- 


sma, Suworin, w stałym swym felietonie, pomi-| dział około 30 osób. Obok Heydena, Stachowi- 
mo sarkazmu, jaki nie szczędził nieboszczce, sta-|cza i Lwowa (przyszłych domniemanych mini- 
ra się wykazać dobre strony samego jej istnie- | strów) zasiedli biskup Roop, posłowie: Skirmunt, 


się cząstką tego celu i rezultatu, do którego w |jekt bndowy kolei elektrycznej z Wiednia do 
pierwszym zapale dążono, a który uważano za | Preszowa, większość Sejmu odroczyła zrealizo- 
nieodzowny! wanie tego projektu „ad calendas graecas*, — 
Obecnie, jak się zdaje, zbiiża się cza», w któ: | Ten krok z jej strony był zupełnie konsekwen- 
rym i do separatystycznej polityki Węgrów to | tnym, dalszym ciągiem zasady, że Węgrzy mo- 
przysłowie zastosować będzie można. Gdzież się |gą i powinni obyć się bez „Ściślejszych stosun- 
podziały postulaty i dążności, które rozwinęło | KÓW z Austryą. Sejm węgierski mógł być w 
węgierskie stronnictwo niezawisłości bezpośre- |tym kierunku konsekwentnym, lecz. nie mógł 
dnio po pierwszem wielkiem swojem zwycięstwie ' nim być gabinet, zmuszony kierować się roz- 
przy wyborach do Sejmn węgierskiego w roku | maitemi względami Sprawa to na pozór nie 
zeszłym ? Dreszcz trwogi ogaruął wówczas zwo- | wielkiej wagi, a jednak bardzo znamienna. 
lenników dualistycznej formy ustroju monarchii| A teraz co do drugiego: dysonansu. Przy o- 
austro-węgierskiej. Gdyby bowiem partya Kos-|statnich wyborach do Sejmu najzawziętszy z 
sutha zdołała była postulaty te zrealizować, | przywódców stronnictwa niezawisłości poseł Ba- 
monarchia austro-węgierska jużby nie istniała. | rabasz zdobył aż trzy mandaty. Ze względów 
Tymczasem okazało się dowodnie, że łatwiej |formalnych nastąpić musiały teraz w dwóch o- 
postulaty takie sformułować, niż przeprowadzić. | kregach nowe wybory. Poseł Barabasz pragnął 
Nastąpił potem długi zatarg z koroną, nastąpił | należeć do Sejmu jako poseł ze stolicy, z Bo- 
rząd Fejervaryego, który nie wahał się zbrojną | dapesztu. W dotyczącym okręgu budapeszteń- 


ręką rozpędzić Sejm węgierski i rządzić bez|skim stanął do walki przeciwko niemn były po-|nie. Obecnie jednak zdaje się, że ono znika, 
niego. W końca zamiast spodziewanego zwycię-|sel Edtyóas, wprawdzie także członek stronni-| Dowodem choćby artykuł: 

ctwa niezawisłości, lecz bardziej umiarkowany. | nia“, umieszczony w „XX Wieku”. Pismo to 
nęła — kompromis koroną, w którym główne |I stała się rzecz niespodziewana: nie gwałto- | zaznacza, iż rozwiązanie Dumy wpłynęło na o- 


stwa na całej linii, opozycya węgierska osią- 


Sado postulaty zmuszona była wykluczyć na|wny Barabasz, lecz spokojny Eðtvöəs zdobył 
razie zupełnie. mandat. Taki sam los spotkał drugiego wybi- 

W porozumieniu z koroną powstał nowy ga- |tnego posła ze stronnictwa niezawisłości, Ko- 
binet, który obdarzono mianem „wielkiego“, | mjathyego, który kandydował teraz przy wybo- 
ponieważ obejmuje najwybitniejsze wielkości |rach uzupełniających w Aradzie, I tn twierdza 
dzżecych do separatyzmu państwowego stron- | Kossethowców  cdmówiła posłnczaństwa swoim 
nictw węgierskich. I znów nastała chwila wiel- | dotychczasowym bożyszczom i wybrała bardziej 
kich porywów i nadziei. Nowy gabinet, jakkol-| umiarkowanego posła, jakkolwiek Komjathyego 


wiek skrępowany zobowiązaniami, jakie wziął 
na siebie wobec korony, rozwinął od razu sze- 
roki program, który miał drogą pośrednią osię- 


popierał cały gabinet. I to są objawy wielce 
znamienne, 


nia i mówi w końcu, że choć Dumy niema, 
bądź co bądź żyje ona i żyć będzie. I wieczna 
wdzięczność należy się monarsze za to, że ją 
stworzył. Ojczyzna nasza nio zapomni o tem 
do tych czasów, póki żyć bęńżie naród ro- 
syjski. 

Widzimy także powściągliwość . w ocenie za- 
chowania się polskiej delegacyi w Wyborgu. 
Kiedy Muromcew zawiadomił, że delegaci cl 
przyjechali, rozległy się huczne oklaski, Ale 
wrażenie to natychmiast minęło, kiedy poseł 
Parczewski odczytał znane oświadczenie. Zale- 
gia przykra cisza, a poseł Szaposznikow posta- 
wił wniosek, aby Polacy natychmiast opuścili 
zebranie. Muromcew ze zwykłym taktem we- 
zwał Dumę, aby uznała ten wniosek za nie- 
istniejący. W każdym razie czać było, że w 
pierwszej chwili panowało na Polaków oburze- 


„Polskie wyjaśnie- 


ziębienie się stosunków polsko-rosyjskich. Də- 
klaracya polska w Wyborgu była dla większo- 
ści posłów niezrozumiałą i wywarła niekorzy- 
stne wrażenie. Redakcya „XX Wieku“, „wierna 
niezmiennemu swemu dążeniu uchylania niepo- 
roznmień rosyjsko-poiskich", starała sią otrzy- 
mać bliższe wyjaśnienia tej deklaracyi. Z ża- 
lem jesteśmy pozbawieni możności przedstawie- 
nia szczegółowej odpowiedzi Polaków. Głównym 
jednak motywem jest to, że Królestwo Polskie 


Nierozumnemby było, gdyby ktoś na tych |ze względu na wyjątkowe swe położenie na 


gnąć to, co nie dało się osięgnąć otwartym, |faktach chciał opierać zbyt daleko sięgające 
zaczepnym atakiem. I znów zawrzało tu i tam, |horoskopy, a zwłaszcza wnioskować z nich, że 


po obn stronach Litawy. O projekt tego gabi- 
netu, zastąpienia handlowo-cłowej ugody anstro- 
węgierskiej zwykłym traktatem, potknęło się i 
upadło co dopiero utworzone anstryackie mini- 
sterstwo ks. Hohenlohego. Energii, z jaką pro- 
pagował separatystyczne dążności nowy mini- 
ster handlu Franciszek Kossuth, przyklasnęła 
gorąco cała obecna większość Sejmn węgier- 


myśl zupełnego msamowładnienia Węgier już 
zaczyna słabnąć. O tem jeszcze niema i nie 
może być mowy. Węgrzy będą i nadal dążyli 
do tego celu, to nie ulega wątpliwości. Wido- 
cznem atoli jest, że do tych dążności mieszają 
się coraz częściej chłodne względy Toz- 
wagi. Przyjdzie czas, że i w stronnictwie nio- 
zawisłości wyraźniej jeszcze zarysują się różni- 


skiego. I zdawało się przez chwilę, że mimo|ce poglądów — może nie na cele — lecz na 
kompromisu i zawartych w nim zastrzeżeń, nic |Środki i sposoby działania. A pod wpływem 
już nie zdoła powstrzymać zwycięstwa idei|tych różnie prąd separatystyczny znacznie 
rychłego usamowładnienia Węgier. zmniejszy swój rozpęd, zacznie się liczyć z ko- 
Lecz „żadnej potrawy nie je się tak gorącej, a okaż 

jak z kotła wychodzi”. Życie kroczy swoją dro- sno, że i ogół węgierski nie labi się raczyć 
gą, nie biorąc względu na marzenia i pragnie- | zbyt gorącemi potrawami. 

nia nietylko jednostek, lecz i narodów. I do no- 
wego bojowego hymnu separatystów węgier. 


świecie — pytasz o Tei-tis? tak, jest bardzo 
piękną — ka jej aż kapały od złota i Iśniły 
się jak szaty bogini, nad czołem miała złoty 
krąg, zakończony głową węża — nie przypa- 
trzyłem się dobrze jej twarzy, albowiem jeden 
z jej niewolników zdzielił mnie właśnie pięścią 
między oczy. — Tak, nie wolno patrzeć w ob- 
licze Tei-tis, gdy się jest rybakiem z dzielnicy 
Ten; figi są słodkie, ale nie wszystkim dane 
jest je spożywać.. niech jeduak będzie błogo: 
ławiona piękna Tei-tis, resztkami, które scho- 
tołów doskonaie można napchać 


Marya Raczyńska. 


Z cyklu „Kobiety“. 


Tancerka z Sais. 


(Dokończenie.) 


— Zaprawdę panie — rzekł ruszając ogro- 
mnemi żnchwami — ani się nie wie, kiedy się|8 P 
trafi na dobrego człowieka, chciałem już iść|dzą z jej s 
żebrać u drzwi Tei-tis, od wczoraj bowiem nie | brzuch. po 
jadłem. Któż jest ona Tei-tis — rzekł U-tho-| — Jest Jitościwą ? — spytał U-tho-fer. 
fer, aby coś powiedzieć. — 0 i jak jeszcze; połowa dzielnicy Teu o- 

— Czyż nie jesteście z Teb panie, że nie |blega wieczorem jej kuchnie, ale ja panie je- 
znacie Tei-tis? — odpowiedział nędzarz ze|stem z dobrej rodziny, przeto wstyd mnie wy- 
zdziwieniem — jest to tancerka tak piękna, iż stawać pode drzwiami nierządnicy; dlatego na 
Faraon uczynił ją swą nałożnicą, a tak bogata, |dziś wolę wasz pszenny placek. Czy myślicie 


że gdyby chciała, mogłaby kupić całe Teby ze |nocować tn panie? — spytał, zbierając się do 


wszystkiem, co się w nich znajduje — przy- | odejścia. 


tem mówią, że to boska Isyda wydała ją na 


świat i otacza ją swą łaską i opieką. To pe-| U-tho- 


wna, że wszystko udaje się tej kobiecie. 

— Czy widziałeś Tei-tis?.. — przerwał U- 
tho-fer, sam nie wiedząc, czemu owłada nim 
drżenie. i 

— Widziałem panie tak, jak widzę ciebie. 
Często w towarzystwie starej niewolnicy od- 
wiedza świątynię, ale wtedy idzie osłonięta gę- 
stą zasłoną — ja zaś ją widziałem, niesioną 
w lektyce przez siedmiu Nubijczyków; byli vni 
cali czarni i spaśli, mieli oni wpół ciała szkar- 
łatne przepaski, a w uszach krągłe, złote zau- 
sznice. Lektyka była odkrytą, a po obu jej 
bokach szły niewolnice z wachlarzami z piór... 

— Ale Tei-tis.. — zaszeptał U tho-fer, od- 
dając rybakowi drugą połowę placka. | 

— Dziękuję ci panie, choć jeśli sam nie je- 
steś głodny, słusznem jest, iż oddajesz chleb 
głodniejszemu i gdyby tak czynili wszyscy lu- 
dzie, zaprawdę całkiemby inaczej wyglądało na 


— (zekaj... — rzekł zdławionym głosem 
fer — gdzie mieszka Tei-tia? Á 
— Zaprawdę, panie, nie jesteście, jak widze, 
z Teb — odrzekł rybak — leżycie bowiem u 
krańców jej ogrodów, a gdy pójdziecie brze- 
giem ich w górę, napotkacie bramę, objętą bia- 
łemi kolumnami, która zawiedzie was do drzwi 
Tei.tis. Com wam to chciał jeszcze powie- 
dzieć — ot, jeśli jesteście chwilowo w potrze- 
bie, a umiecie grać pięknie na lutni, mogliby- 
ście tymczasem znaleść zajęcie w jej domu. Mó- 
wili mi wczoraj jej niewolnicy, że lutnista, któ- 
ry grywał w czasie uczt, ciężko zachorzał i po 
całych Tebach szakają za innym. Nie wiem 
czemu, ale mi Lo na takiego, co gra 
i i składa pieśni. 
ies pójdę — rzekł cicho U-tho-fer. 
— Niechaj was bogi wiek Se G 
m człeczyna — radbymń wam - 
Roc © za wasz pszenny placek; nie łatwo 
dziś upotkać szczodrego człowieka, nie łatwo. 


granicy państwa, w sąsiedztwie więcej niż kie- 
dykolwiek przedsiębiorczych Niemiec, jak rów- 
nież ze względu pa obfitość miejscowego mate- 
ryału palńego i nie istniejącego w Rosyi za- 
barwienia nacyonalnego dążeń wolnościowych, 
mogłoby znaleść się w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie na wypadek braku ścisłego dostosowania 
działań jego przywódców do wykazanych warun- 
ków miejscowych. Kryzys mogłaby nastąpić Ww 
chwili najbardziej niedogodnej i przyjąć ostry, 
narodowy, a następnie 1 międzynarodowy cha- 
rakter. Że i jedno i drugie — pisze „XX Wiek'— 
dla Polaków, nauczonych surowem doświadcze- 
niem swoich dziejów, przedstawia się nadzwy- 


rzyściami i stratami, aż wreszcie okaże Się ja- |czaj niepożądanem, powinno być dla nas dosta- 


tecznie jasnem! t 

„Polacy z takim nie do uwierzenia trudem, 
z taką cierpliwością i wytrzymałością odrodzili 
swój naród pokojowemi środkami kultury do 


Idźcież, bo noc zapada, a tu nad brzegiem nie 


zawżdy bezpiecznie. r z ` ` 

U-tho-fer podniósł sią ciężko i powiókł się 
w górę, wzdłuż mora wskazanych ogrodów. — 
Szedł długo, zanim napotkał bramę, objętą bia- 
lemi kolumnami; była otwarta, przeto wszedł 
do wnętrza. Szeroka, żółtym piaskiem wysypa- 
na alea prowadziła w głąb mrocznych ogrodów. 
U-tho-fer szedł nią, zwiędłe saemony przyciska- 
jąc do piersi. Palmy szemrały mu nad głową, 
a przedziwne wonie płynęły ku niemu z głębi 
ogrodów, jak upojne pieśni istot nadziemskich. 
Błądził długo, nie spotykając nikogo, aż nagle, 
z mroku, wyłonił się przed nim dom biały, o- 
gromny, ciężką podstawą wparty w ziemię. Ró- 
wnocześnia zastąpił mn drogę odźwierny. 

Jak we śnie wyciągnął ku niemu U-tho-fer 
rękę z zeschłemi kwiatami anemonów. 

— Idż — rzekł — oddaj to Tei-tis i po- 
wiedz, że czekam. - I ; 

Niewolnik zawahał się w pierwszej chwili, 
potem wziął kwiaty i oddalił się. U-tho-fer, zo- 
Stawszy Sam, oprzytomniał... Skądże miał pe- 
wność, iż Tei-tis była właśnie tą, której szukał! 
Działał w jakimś śnie, półświadomie, jąkaś nie- 
wytłomaczona siła działała poza nim i pchała 
go do czynu, który był co najmniej szalonym. 
Oto za chwilę nadejdą słudzy Tei-tis i napędzą 
go stąd sromotnie, lub w najlepszym razie we- 
zmą go za waryata. Czyż nie lepiej uciec stąd 
co prędzej — myślał z rozpaczą -U-tho-fer — 
i powrócić pod cichy dach Temitokrisa, kędy 
go czekają dobrotliwe słowa przebaczenia. Za- 
prawdę jedyna to droga, Spieszna ucieczka — 
i myśląc tak U-tho-fer, nsiadł na granitowych 
stopniach domn Tai-tis i czekał... 

Cicho ozwarły się spiżowe drzwi pałacu — 
cicho zstępowała kn niemu postać kobieca. 

U-tho-fer, spojrzawszy na nią, zadrżał od stóp 
do głów, przecznwszy w niej raczej, niźli po- 
znawszy Nubijkę, która towarzyszyła Tei-tis 
na drodze do Świątyni. 


Drucki-Lubecki, Horwat i t. d., oraz kilka po- 
słów włościańskich. Na zebranin tem uchwaiono 
znany już z telegramów tekst odezwy do wy- 
borców. Polscy posłowie z Litwy zgodzili się 
na tekst odBzwy, ale zastrzegli, że oprócz niej 
wystosują jeszcze osobną odezwę do swoich wy- 
borców. 

, To porozumiewanie się grupy posłów poi- 
| skich skłoniło właśnie „Nowoje Wremia“ do 
interviewu z posłami tej grupy. Mieli oni mó- 
wić, co następuje: „Myśmy wcale nie nazywali 
się polskimi deputatami, ponieważ nas wybie- 
rali nie sami tylko Polacy, a wybierała cała 
miejscowa ludność; dlatego nie połączyliśmy się 
w narodową grupę i nie staliśmy wyłącznie na 
narodowym punkcie widzenia. Łączność nasza 
z umiarkowanymi objawiła się w ostatnich cza- 
sach w samej Dumie. Przybywszy do Peters- 
burga, nie mieli oni zamiaru łączyć się z par- 
tyą umiarkowanych — stało to się samo przez 
się podczas pracy w Dumie. Do kadetów cał- 
kiem nie mieliśmy zamiaru się przyłączyć. Ich 
program bowiem, jak się to zresztą okazało w 
dniach ostatnich, zupełnie rozchodzi się z na- 
szym“. 

Co do sprawy narodowej poseł Skirmunt, 
który, jak wiadomo, najsilniej występował prze- 
ciw odszwie w sprawie agrarnej, oświadczył, ża 
grupa, do której należy, jest za równouprawnie- 
niem i dlatego zupełnieby się zadowoliła pro- 
gramem umiarkowanych, wyrażonym przez Zwią- 
zek 30 października. 

„Naszym celem uzyskać zrównanie w pra- 
wach mieszkańców naszego kraju z ludnością 
właściwej Rosyi, wyprowadzić kraj z tego wy- 
jątkowego położenia, w którem się dotychczas 
znajduje. Prócz równouprawnienia uważaliśmy 
za swe główne zadanie podnieść uświadomienie 
mas i wprowadzić instytucye ziemskie, istnie- 
jące w Rosyi. Z idealnego punktu widzenia je- 
steśmy za równouprawnieniem wszystkich, a 
więc i żydów. Reformy, jakich żądamy, są ko- 
nieczne choćby z tego powodu, że obecnie nie- 
ma żadnej podstawy zastosowywania wyjątko- 
wych praw do gubernij północno-zachodnich*. 

Nad rozwiązaniem Dumy polscy posłowie 
z Litwy bardzo ubolewali, ale wyrazili zdanie, 
że w przyszłości wszystko zależeć będzie od 
zachowania się rządu. „Jeżeli rząd nie poprze- 
stanie tylko na represyach, a przeprowadzi sze: 
reg reform, nowe wybory mogą wydać skłąd 
Dumy więcej umiarkowany. W razie represyi 


Podniósł się i począł wstępować na schody 
rzeźbione, bogato złocone drzwi spiżowe zawarły 
się za niemi. Weszli do ogromnego, chłodnego 
przedsionka, rozświeconego niepewnem światłem 
błękitnych lampek. Szli przez długi szereg mro- 
cznych komnat, nie spotykając na drodze swej 
nikogo. Dom cały zdawał się jakoby wymarły, 
najlżejszy szmer nie dochodził uszu prócz sze- 
lestn ich własnych sandałów, uderzających o 
marmurowe posadzki. Przechodzili z jednej ko- 
mnaty do drugiej, a ciężkie, jedwabne zasłony 
u drzwi opadały za niemi równie cicho, jak 
cicho podnosiły je ręce niewolnicy. U-tho-fer 
szedł wpółprzytomny, z oczyma zasnutemi mgłą. 
Nubijka szła ciągle przodem, kierując krokami 
młodzieńca. Nagle rozchyliła przed nim zasłonę 
u jakichś nowych drzwi i cofnęła się. U-tho-fer 
wszedł sam i czuł, jak ciężki jedwab zasłony 
zsunął się znów za nim, ocierając się prawie 
o jego placy. Komnata, do której wszedł, była 
przepojona mdłem Światłem, dziwny zapach ja- 
koby przywiędłych róż napełniał ją po brzegi. 
Oczy jego uderzył jakiś przesłodki ton błękitu, 
który rozwiesza! się po ścianach i spływał ku 
posadzce deszczem „srebrzystych gwiazd. Gdy 
oprzytomniał nieco i podniósł głowę, ujrzał pod 
jedną ze ścian niskie łoże, a na niem kobietę, 
owiniętą całą jakoby w światło księżyca, w sza- 
tę, lśniącą przedziwnym blaskiem umarłych 
gwiazd. 

— Wiedziałam że przyjdziesz, czekałam cię, 
Pójdź... 

Głos, który to mówił drżał i śpiewał, zdawał 
się płynąć z oddali z potokiem tych srebrzy- 
stych gwiazd, które wzdłnż ścian sypały się kn 
ziemi. 

U-tho-fer podszedł i padł n wezgłowia jej 
łoża — wtedy to ujrzał zbliska tę, której pra- 


gnął. 
Jakże nadziemsko była piękną — nigdy, w 
snach nawet, nie widział słodszej twarzy i ust. 


do nowej Dumy wejdzie wzmocniona lewica“, 
To ostatnie zdanie wypowiedziaż p. Skirmunt, 
który też odparł zarzuty, tyczące się wyborów 
w gubernii mińskiej. Na wyborach włościanie 
zajęli stanowisko odosobnione i stąd mimo 
wszelkich usiłowań nie można się było z nimi 
porozumieć, a tem samem i powierzyć im man- 
datu. 

— Ciekawą statystykę Damy przynosi „XX 
Wiek“. Wyjmujemy z niej cyfr kilkanaście. Na 
493 posłów korzystało z prawa głosu 267. — 
Ogólna liczba przemówień wynosiła 1096, po- 
mijając przewodniczących Muromcewa i Dołgo- 
rukowa, którzy z natury rzeczy odzywali się 
ogromną ilość razy. Rekord w przemówieniach 
zdobył Heyden, który mówił 190 razy. Później 
szli: Nabokow 162 razy, Kuźmin-Karawajew 
86, Ostrogórski 89, Wienawer 75 i t. d. Z Po- 
laków najczęściej przemawiał Petrażycki, bo 
69 razy, i Lednicki 36 razy. Okiaski rozległy 
się 877 razy; sykano, świstano 54 razy, nie li- 
cząc jednak tych oznak niezadowolenia, skiero- 
wanych ku reprezentantom rządu. Do porządku 
przywoływano mowców 151 razy, balotowano 
695 razy i t. d. Główne daty z życie Dumy: 
10 maja otwarcie Dnmy, 21 maja odmówienie 
przyjęcia jej prezydenta z adresem do cara, 
26 maja wyrażenie zupełnego niezaafania do 
ministerstwa, 21 czerwca mowa Urnsowa, 2 lip- 
ca wygnanie z Izby Pawłowa, 21 lipca uchwała 
odezwy do narodu, a 22 lipca ukaz o rozpędze- 
niu Dumy. 

— P. Stanisław Skarżyński umieszcza w 
„Nowoje Wremia* podziękowanie za artykuł, 
pochwalający zachowanie się Polaków w Dn- 
mie. Zaprzecza jednak stanowczo, aby rosyjskie 
szkoły działały pedagogicznie i ażeby im Pola- 
cy zawdzięczali w czemkolwiek swoją kulturę. 
Natomiast wykazuje świadectwami historyczne- 
mi wysoki rozwój kultury polskiej, która uprze- 
dzała nawet zachód w wielu ideach, pojęciach 
i ustawach. 

— W  Sebastopolu bawił incognito Matiu- 
szenko, jeden z głównych uczestników powsta- 
nia na pancerniku „Potemkin*. Zawiązywał on 
przez czas swego pobytu stosunki z różnemi 
organizacyami i wyjechał do Ameryki. 

— Kijewlanin* rozpoczyna swój artyknł o 
rozwiązaniu Dumy, okrzykiem: chwała Bogu, 
dom waryatów zamknięte. 


Napady na pociągi. 
Warszawa, 29 lipca. - 


Przybierający coras potworniejsze rozmiary ban- 
dytysm skierował się w ostatnich czasach na kole- 
je. Trzy niesłychanie zuchwałe napady ma pociągi, 
dokonane w ciągu niespełna kilku dni, świadczą s 
jednej strony o niesłychanem zuchwalstwie bandy- 
tów, z drugiej o zupełnej bezradności rządu, który 
mając do rozporządzenia wojsko I Żandarmeryę, nie 
umie zapobleds grabieżom, przypominającym stosun- 
ki w dzikich preryach amerykańskich przed pół. 
wiekiem. 

Oto, według relacyi „Kuryera Warszawskiego“, 
szczegóły dwóch napadów, dokonanych w sobotę na 
linii kolei warszawsko-wiedeńskiej s znchwałością 
przechodzącą wszełkie granice. 4 

Podróżni, jadący w sobotę rannym pociągiem z 
Herbów do Częstochowy, zauważyli na stacyi Gna- 
szyn grupę, około 10 ludzi, którzy wsiedli do wa- 
gonu, Po przebyciu 1 wiorsty, jeden z przybyłych 
przeszedł się po wagonie III klasy, którym jechał 
kasyer komory herbskiej, Deminienko, s dwu aad- 
sorcami | 4 nzbrojonymi żołnierzami straży pogra- 


Oczy jej były jako fiołki pod ranną rosą, nie- 
co zdziwione, nieco smutne i jakoby wilgotne 
od łez. Ciemne, lekko wijące się włosy obejmo- 
wały czoło gładkie, i w ciężkich splotach spa- 
dały wzdłuż nagiej szyi i ramion. Pod Iśniącą 
szatą leżała smukła i czysta jako oblabienica 
bogów. Cudne jej ręce o palcach szczupłych 
i długich trzymały zeschłe, zczerniałe kielichy 
ponsowych anemonów. 

— O Tei-tisi — zawołał U-tho-fer — o Tei- 
tis! — resztę słów siłamił w nim płacz, wci- 
snął głowę w poduszki jej łoża i łkał, płakał 
jak dziecko. Jakże tęskniłem za tobą.. jakże 
pragnąłem Cię... — rzekł wreszcie przez łzy. 

- Wyciągnął ramiona by ją objąć. 

Usunęła go lekko. 

— (zy wiesz kim jestem? — rzekła z nieo- 
pisanym smutkiem — czy wiesz, żem niewolni- 
cą? — czy kochasz mnie dość silnie, by chcieć 
umrzeć, bo i to wiedz, że ceną mojej miłości 
jest śmierć... 

— Kocham cię o Tei-tisl kocham cię dość 
silnie by chcieć umrzeć... 

-œ [Jmrzemy więc oboje — rzekła — lecz 
zanim przyjdzie śmierć o drogi! długie przed 
nami godziny szczęścia, miesiące, lata może... 
Ach! nmiem kłamać — i kocham cię... 

Objeła go ramionami i cznle, ostrożnie zcało- 
wała ostatnie łzy z jego powiek, 


„.. tedy zwiedziawszy sie o zdradzie Tei-tis, 
faraon skazał ją na Śmierć przez rozćwiartowa- 
nie, i stała się podobną ćwierci porąbanego 
mięsa, Tei-tis, kobieta tak piękna, iż mówiono 
o niej powszechnie, że dobra bogini Izys po- 
częła ją w godzinie szczęścia i rozkoszy...“ — 
kończy stary papyrus opowieść o pięknej tan- 
cerce, że zaś nie wspomina nic o jej kochanku 
należałoby wnosić, że udało mu się ujść przed 
zemstą faraona. 


O a 
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KOWA REFORMA.: 


Wtorek 31 Lipea 1502, 


i nicznej, wioząc do Banku państwa 9.000 rubli go- 
j tówką I 42.000 rubli w przekazach. 

W wagonie zupełnie było spokojnie, podróżni roz- 
mawiali pomiędzy sobą, gdy nagle ów przybysz zbli- 


mieszkania, spiesząc na place i ulice, sądzili bo-|jest dopilnować, aby w budżecie na rok przyszły |ków 100 dzieci żydowskich, sierot po zamordowa- 


wiem, że miasto nawiedzone zostało znowu przez 
trzęsienie ziemi, podobnie jak w roka 1895. Tym- 
czasem przyczyną huku było całkiem coś Innego. 


żył slą do jednego z żołnierzy, przyłożył mu rewol-j| Oto wojskowa prochownia, znajdująca się w polu, 


wer do głowy i położył trupem na miejscu. Strzał 
ten był hasłem, bo w tej chwili weszło około 6 lu: 
dzi | krzyknąwszy: „Nie ruszać się z miejsca! — 
strzelili do żołnierzy, nadzorców | kasyera. Dwóch 
Żołnierzy złożyło się do strzała I położyli trupem 
jednego z napastników. 

Strzelanina była straszna, dano ae 150 strzałów, 
któremi zabito Deminienkę, nadzorcę Klsielewa i 3 
żołnierzy, czwartego zaś tak ciężko raniono, że 
wkrótce zmarł. Podczas strzelaniny straż napastni- 
ków, stojąca u drzwi wagonów na gankach, ze- 
pchnęła konduktora, który wywichnął nogę i oficya- 
listę kolei, jadącego do doktora. 

W sąsiednim wagonie I I IL klasy jechali po- 
wracający z Herbów z rewizyi generał Westenring, 
naczelnik okręgowy straży pogranicznej z Warsza- 
wy | generał Znkato, dowódca brygady częstochow- 
skiej straży pogranicanej, pułkownik straży pogra- 
nicznej Braezfcki, oraz rotmistrz dragonów Henryk 
Laguna. 

Na krayk i odgłos strzałów, generał Zakato za- 
komeniderował: „Napad! Do szabol!“ Sam wybiegi 
na ganek wagonu x rewolwerem w ręku i zdążył 
strzelić i ranić jednego z napastników w piersi, 
lecz w tejżs chwili sam padł tropem, otrzymawszy 
kulą w głowę i twarz. 

Za generałem Znkatą szedł generał Westenring 
i też padł trupem, otrzymawszy kulę w głowę. Pal- 
kownik Brzezicki | sztab-rotmistrz Łaguna chcieli 
Zakatę wciągnąć do wagonu, lecz w tej chwili pa- 

1 dły nowe strzały, które raniły pułkownika Brzezi- 
- okiego. 

M Napastnicy zdjęli zabitemu Kisielewowi skórzany 

f worek z gotówką, zabrali 4 karabiny po zabitych 
żołnierzach i wyskoczyli s pociągu, który doszedł 

f do stacyi Stradom, skąd telefonowano o sajścia do 


- miasta | wezwano wojsko. 

b Następnie pociąg doszedł do stacyl Częstochowa, 
~ gdzie trupy przeniesiono do sali klasy IIL i uło- 
| żono na ławkach i na podłodze. 
q(Zjechały władze i rozpoczęły śledztwo. Przy za- 
bitym napastnika znaleziono rewolwer, a przy dru- 
gim, ranionym, naboje. Tem ostatni odmówił wszej- 
kich seznań i wkrótse nmarł. 

Dragoni i straż pograniczna w dażej liczbie roz- 
echali się po okolicy, Granicę zamknięto. Nikogo 
z kraju nie wypuszczają. 

GDrugi jeszcze zuchwalszy napad połączony z ra: 
bunkiem sumy 100.000 rb. popełniono w sobotę 
leczorem o godz. 8 m. 15 tuż pod Warszawą 
iędzy stacyami Włochy a Gołąbki. 

W chwili gdy pociąg pełną parą dążył ku War- 
Bzawie, nagle na 10 wiorście od Warszawy ktoś 
ahamował go automatycznemi hamalczmi Westing- 
ausa, Pociąg stanął momentalaie i w tejże chwili 
wyskoczyło z niego trzech uzbrojonych w rewolwe- 
ry ludzi, którzy wskoczyli na parowóz i, grożąc 
śmiercią, umierachomlli maszynistę, Tomaszewskiego, 
rozkazując mu: 

— Stać, ani kroku dalej! 

Jednocześnie wokoło poclągu ukazało się z róż- 
nych stron kilkudziesięciu zbrojnych, którzy oto- 
czyli wagon pocztowy gęstym pierścieniem, a prze- 
biegając wzdłaż wagony z rewolwerami w ręku, 
wzywali przerażonych jadących: 

— gledzieć spokojnie, nie wysiadać, nikomu się 
nic nie stanie! 

Ten sam rozkaz powtarzano służbie kondnktor- 
skiej, której przewodził nadkonduktor, p. Stpiczyńaki. 

— Trzeba nam natychmiast odczepić wagon po- 
ztowy i odjechać o pół wioraty od reszty wago” 

nów pociągu — zakomenderowali maszyniście. 

/Ę I pod groźbą rewolwerów maszynista, jego po- 
oenlk i palacz odczepili wagon pocztowy od po- 
elagu | wyruszyli wras z nim, z brankardem, oraz 
4 wagonami towarowemi o pół wiorsty dalej. Kie- 
dy część ta pociągu stanęła powtórmie, gromada n- 
"Wsbrojonych napastników wtargnęła, strzelając, do 
"wagonu pocztowego; kule z browningów potłukły 
Ło! szyby, których szkło z brząkiem padało wokoło i wo- 
í „wnątrz wagonu, nie raniąc jednakże nikogo. Urzęd- 
% nik pocztowy, widząc napastników, chwycił rewol- 
wor i zdołał dać kilka strzałów, nie raniąc jednak- 
Jiże nikogo x nich. W mig odebramo jednak rewol- 
‘li wery urzędnikowi i towarzyszącemu mu pocztylio- 
Blow, poczom z całą zimną krwią saczęto wagon 
przeszukiwać. Wszystkie worki s korespondencyą 
Ati przesyłkami rozcinano przy pomocy siekiery. 

| — Dawaj pan pieniądze, tylko pieniędzy nam 
potrzeba! — wołali do urzędnika. — Mass pan 16 000 
rb. a Aleksandrowa, 15.000 rb. z Łowicza, gdzie 
są te pieniądze? 

Po chwili znalazły się one w rękach napastników. 

— A gdzie jeszcze 40.000 rb. — indagowali da- 
lej. — I tę sumę wkrótce odnaleźli. 

_ Słowem napastnicy byli zaakomicie poinformowa- 
ni o zawartości poczty pleniężnej. To też zabra- 
wszy ją całą w sumie du iub przeszło 100.000 rb., 
której ściśle oznaczyć nie można, ponieważ a goto- 
Wwisną zniknęły też | cedały pocztowe pray niej 
(F przesyłane, — powoli opaściłi wzgon pocztowy, a za 
"aimi oddaliły się i placówki, rozstawione wokoło tej 
4 części pociągu. 

/ZłUdając się w pola, raueili przez okno urzędniko- 
„wi jego rewolwer, maszyniście zaś zapowiedzieli: 

l — Nie waż się pan ruszać wcześniej z miejsca, 
niż zs pół godziny, kiedy nas już widać nie bę- 
dzie. — Z temi słowami zoskoczył, a było ich ra- 
zem przy tej części pociągu około 20-tu. 

Druglej części pociągu strzegło innych kilknna- 
sio uczestników napadu, którzy od pierwszej chwili 
rozwinęli dwa dużych rozmiarów czerwone sztanda- 
ry z wyraźnemi inicyałami na nich: „P. P. S*. 

Żandarmerya kolejowa, dowiedziawszy się o na- 
padzie, zażądała ekntrapociągn, którym, wraz z na- 
czelnikiem oddziału warszawskiego | kilku podofi- 
cerami i oddziałem piechoty wyruszyła do pzciągu 
pod dowództwem oficera. Po przybyciu do Warsza- 
wy pociągu poczowego Nr. 13, obrabowany wagon 
pocztowy wydzielono z niego I po dokładnych oglę- 
dzinach przez władze pocztowe i Żandameryę ople- 
czętowano. 

Napad ten obndził na dworcu wiedeńskim wiel- 
ką gensacyę i tłumy podróżnych xatrzymywały się 
przy lxolowanym wagonie pocztowym, w zelu przyj- 
rzenia mu się choć z daleka. 


Przestroga dla Krakowa. 


Lubiana znajduje: się pod wrażeniem katastrofy, 
która dla naszego miasta jest przestrogą lepszą, 
niż wszelkie wskazówki teoretyków. W piątek d. 
27 bm. około godz. 2 po południu, usłyszano w 
mieście straszliwy huk i odczato nadzwyczajnie sil: 
ne watrząśnienie powielrza, a caęściowo I ziemi. 
Przerażeni mieszkańcy natychmiast opuścili swoje 


A 


w odległości 2 kilometrów od Lubiany, wyleciała 
w powietrze. Znajdowało się w niej 2000 kilogra- 
mów prochn, zawartego w 20 beczkach. W owym 
dniu już przed południem rozszalała się burza z 
piorunami nad Lublaną i okolicą, trwając kilka go- 
dzin. Pioruny padały gęsto i jeden z nich uderzył 
w drewniany dom, w którym znajdowała się waga 
do prochn. Ów budynek stanął w płomieniach, które 
na szczęście spostrzegł rychło zajęty w pobliżu 
swoją robotą „werkfirer*, i natychmiast zawiadomił 
o pożarze wartę wojskową w pobliskiej prochowni, 
tudzież straż ogniową w Lublanie. 

Przybyła straż ogniowa, ale nie mogła w pro- 
chowni podjąć akcyl ratunkowo-zapoblegawczej, gdyż 
warta, uciekając, pozamykała wszystkie wejścia l 
zabrała klucze. Ogień x domku, zawierającego wa- 
gę, przerzucił się rychło na prochownię i spowodo- 
wał wybuch 20-metrycznych cetnarów procha. Cała 
prochownia została rozniesioną. Kamienie, ważące 
przeszło 50 kilogramów, wylatywzły wysoko w po- 
wietrze i padały na ziemię w oddaleniu kilkuset 
metrów, Kawały żelaza I drzewa opalonego rozsla- 
ne są W znacznym promieniu, a z budynku procho- 
wni pozostały tylko dymiące gruzy. O ile dotąd 
wiadomo, nikt skutkiem tej katastrofy mie stracił 
Życia. Równie szczęśllwemu przypadkowi należy 
przypiwać, że wznoszący się w pobliżu prochowni 
olbrzymi skład prochu nie wyleciał w powietrze. 
Zmajduje się w nim około 200.000 kilogr. prochu 
i wybuch tak oibrzymiej masy tego materyału był- 
by sprowadził na Lublanę katastrofę o nieobliczal- 
nych sknikach. Ale już wybuch wymienionej pro- 
chowni był tak silny, że w Lublanie, odległej o 2 
kilometry, skutkiem ciśnienia prąda powietrznego 
wiele osób zostało powalonych na ziemię, a mnó- 
stwo szyb uległo rozbiciu. 

W Krakowie przy ulicy Rakowieckiej, a więc 
tuż pod miastem, a w bezpośredniem sąsiedztwie 
domów, znajduje się arsenał krakowskiej załogi. 
Ile w nim się znajduje materyałów wybuchowych, nie 
wiemy, ale w każdym razie niewielka nawet ilość ich 
przedstawia dla sąsiedztwa, a nawet i dla całego 
miasta bardzo poważne niebezpieczeństwo. Nie wąte 
plmy, że władze wojskowe nie pomijają Żadnego 
środka bezpieczeństwa i czynią wszystko, ażeby za- 
pobiedz nieszczęściu, i wcale też nie zwracamy 
przeciwko nim naszych zarzutów, ale każdy przy- 
zna, że czasem największa nawet ostrożność nie 
zdoła zapobledz przypadkowi, a zresztą wobec sił 
przyrody wszelkie wysiłki ludzkie są bezskniteczne. 
Podobnie, jak pod Luablaną, może i w Krakowie 
piorun wywołać wybuch. O arsenale przy ulicy Ra- 
kowiecklej i niebezpieczeństwie, którem zagrażają 
miastu nagromadzone tam materyały wybuchowe, 
już kilka razy pisaliśmy, domagając się przeniesie- 
nia jego w czyste pole. Obecnie, wobec katastrofy 
pod Lublana przypominamy tę sprawę i polecamy 
ją kompetentnym czynnikom. W takich razach skarb 
państwa nie powinien się kierować oszczędnością, 
iecz tylko względami na bezpieczeństwo publiczne. 

Również podnosiliśmy sprawę magazynów prochu, 
nabojów i wogóle materyałów wybuchowych na 
Krzemionkach. Składy te są źródłem ciągłego nie- 
bezpieczeństwa przedewszystkiem dla Podgóraa, a 
następnie dla Krakowa. I te budynki należałoby 
obrócić na inny cel, albo sxnieść je zupełnie, a 
składy urządsić w miejscu odpowiedniem, w nale- 
żytej odległości od miasta, 


Kraków, 30 lipca. 


Z niedzieli. Wczorajsza niedziela zaznaczyła się 
dniem skwarnym , przerwanym popołudniowym na- 
walnym deszczem, po którym powietrze salę nieco 
ochłodziło. Mimo znacznego wyludnienia Krakowa, 
na plantacyach i w obu parkach było tłamno, wiele 
też osób wyruszyło na dalszą wycieczkę, jak a. p. 
na Wolę, Bielany, do skały Kmity, Swoszowice itp. 
skąd wracano późnym wieczorem w dobrem nspo- 
bienin. Weszorajszej niedzieli po raz tysiączny mo- 
że wypadało stwierdzić, jak brakuje naszema mia- 
sta wielklego parku ludowego, gdzieby tłumy, nie 
opłacając żadnego wstępu mogły odetchnąć świeżem 
powietrzem. Również pożądanąby było rzeczą, by 
jaki pomysłowy przedsiębiorca zdobył się na sapro- 
wadzenie taniej komunikacyi omnibusami lub samo- 
chodami z dalej położonemi miejscami wycieczko- 
womi. 

Pamięci ś. p. Rottera. Wychodzący w Krako- 
wie pod redakcyą dr Adolfa Grossa „Tygodnik*, 
‘organ stronnictwa niezawisłych żydów, w ostatnim 
numerze zamieszcza obszerny artykoł, poświęcony 
pamięci ś, p. Rottera. Autor w gorących słowach 
wyraża podziw dla pracy i charakteru politycznego 
zmarłego posła, przedstawia stanowisko Rottera wo- 
beo żydów i wywody swe kończy następującemi 
słowy: 

„Dach ś. p. Rotiera będzie zawsze między nami. 
Nie zapomnijmy tego, że celem Jego Życia było 
wywalczenie prawdy, wywalczenie praw dla ludu 
i skruszenie starych przywilejów. Walczmy wszy- 
scy dalej w Imię tych szmych zasad, nie oglądając 
się na prawo ani lewo, a wtedy będziemy mogli 
Bię szczycić, że dzieło rozpoczęte przez wodza đe- 
mokracyi, kontynuujemy, że praca Jego Życia nie 
poszła w niwecz!* 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Docent prywa- 
tny chorób skórnych dr Franciszek Krzyszta- 
łowicz otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego. 
Prof. Wicherkiewiea otrzymszł tytuł radcy 
dworu. š 

Trzeci most na Wiśle. Od kilkunastu lat rząd 
obiecuje wybadować u wylotu ulicy Starowiślnej 
most na Wiśle, celem połączenia Krakowa x Pod- 
górzem. Przez kilka lat odbywał rząd targi z gmi- 
nami miast Krakowa i Podgórza o subwencye na 
ten cel, a wreszcie pod naporem wojskowości zde- 
cydował się w roku 1905 przystąpić do budowy 
tego mostu i nawet w styczniu 1905 już rozpisano 
komisyg obchodową na miejsco. Na cela budowy 
od kilku kilka lst wstawiano raty do budżetu pań 
stwowego, a w roku 1904 raty nagromadzone wy- 
nosiły już 600.000 koron. Zdawało się, że już wre- 
szcłe przyjdzie do tej budowy, ale z powodu pro- 
jektu kanalizacy! Wisły | z powodu sporu pomię- 
dzy Wydziałem krajowym a namiestnictwem o ilość 


rząd nie postąpił znowu w podobny sposób. 
Obecnie bowiem budowie mostu nic nie stoi Ra 
przeszkodzie, ustaloną jest ilość wody, a dyrekcya 


nych rodzicach w Białymstoku. Dzieci te po czaso- 
wym pobycie we Lwowie, gdzie się niemi zajmo- 
wał specyalny komitet, wysłane zostały do Ameryki 


budowy dróg wodmych przeciwko projektowi budo-; gdzie ulokowane zostaną u zamożniejszych rodzin 


wy nle podnosi żadnych zarzutów, 
Projekt budowy mostu zalega w biurach 


żydowskich. 
Awantury żołnierskie. Wezorajsay dzień obfito- 


namiestnictwa i jeżeli budowa nie rozpocznie |wał w klika awantur, wszczętych pod wpływem 
się w roku bieżącym, winę poniosą władze krajowe, | alkoholu. Z tych dwa zajścia wywołane przez żoł- 
a nie centralny rząd. nierzy, mogły skończyć się bardzo tragicznie. I tak 

Z naciskiem podnosimy w tej sprawie głos i|do jednego z prywatnych mieszkań przy ulicy Zie- 
zwrzczmy uwagę miarodajnych czynników na zastój |lonej, gdzie odbywało się wesele, wpadł wcale nie- 
i nbóstwo kraju. Mamy wielkie fabryki maszyn i|anany i nieprosaony żołnierz artyleryi konnej, Igna- 
koustrukcyj żelaznych, które mogłyby refiektować |cy Rutka, którego jednak, za wyprawianie awan- 
na tego rodzaju roboty, przedsiębiorcy 6sekają na|tar na weselu, wyprawiono za drzwi. To wprawiło 
rozpisanie licytacyi, robotnicy nie mają zarobku, a| Rutkę w taki gniew, że wydobywszy szablę groził 
tu, dzięki nie dającej się dosyć surowo potępić | zabiciem każdemu, kto się doń abliży, a gdy się 
gnuśności biurokratycznej, tak ważna sprawa nie|zbliżył do niego, chcąc go uiagodzić, brat jego Sta- 
postępuje naprzód. nistaw, Ignacy Ratka zranił go ciężko w rękę. Pi- 

W innych krajach później powstałe projekty da- |janego Żołnierza z trudem ubezwładnicno 1 odsta- 
wno zostały wykonane, tylko u nas panuje dziwna | wiono na odwach. — Drugie zajście wywołał po 
i po prostu karygodna apatya, a namiestnik czy | południu jakiś żołnierz z 56 pułku p. Żołnierz ten 
z powodu zajęcia wielką polityką, czy dla niesna- | upił się do nieprzytomności na Groblach, gdzie wy- 
jomości stosunków ekonomicznych nie popiera na-|dobywszy bagnet, popędził w miasto, roztrącając 
wet takich spraw, która dawno mogłyby doczekać | spokojnie idącą publiczność. Na ulicy św. Marka 
Fię załatwienia. żołnierz ten wpaał do jednej s kamienic, powybijał 

Obecnie istniejący stary, drewnlany most, znpeł-|tam okna, ostatecznie zmożony wódką, |wpadł do 
nie przegniły, ulegz repzracyi znacznym Kosztem, | otwartej piwnicyy z węglem. Wtedy prawie wszy- 
utrudniona komunikacya i żale, dochodzące nas ae|scy mieszkańcy owej kamienicy uzbroili się, w co 
strony licznych mieszkańców, każą nam zwrócić się| kto mógł: służące pobrały uzezotki do zamiatania, 
do wizdz krajowych z gorącym apelem, aby raz|pogrzebacze | miotły, stróż wziął do ręki osękę, 
przecie energicznie zabrały się do bndowy mostu. | przybyły policyant wyjął szablę, a liczni wyrostki 

Prezydynm zaś Koła polskiego zwracamy uwagę |z cegłami w rękach ozekali na ukazanie się Żoł- 
ma potrzebę czuwania przy prowisorynm budżeto-|nierza z piwnicy. Po długiem obiężenin , gdy żoł- 
wem, by kredyt na budowę mostu w zeszłym roku |nierz wyszedł z piwnicy, tłum unieruchomił go, a 
uszczuplony, napowrót w całej wysokości wstawio-| policyznt wyrwał mu z ręki bagnet, poczem żŻołnie- 
ny został, Czas najwyższy, by raąd centralny dlajrza czarnego, jak kominiarz od pyłu węglowego, 
Krakowa dotrzymał choćby jsdnę a obietnic mini-|odprowadzono na odwach. 
stra dra Kórbera, Pożar Leżajska. Piszą nam z Leżajska dnia 28 

Prezydya zaś miast Krakowa i Podgórza nie po-|b. m.: Wedle dat urzędowych, dziś zestawionych, 
winay czekać, aż blurokraci sprawę tę całkiem za-|pozostało bez dachu 1713 ludzi (w tem 
przepaszczą. kilkadziesięciu katolików). Domów spaliło się 

Z uniwersytetu. P. Józef Jan Kubiczek, auas-| 870. Szkoda wynosi 753.910 kor., ztego ubeexpie- 
kultant sądowy z Wadowic, otrzymał dziś w tut.|czonych na 191.310 koron. Żaden x urzędów "się 
uniwersytecie stopień doktora praw. nie spalił, O sile i szybkości pożaru niech świad- 

Przełożenie Rudawy. Jak w swoim czasie do-|czy fakt, że w ogniu znalazło śmierć troje ludzi: 
nosiliśmy tutejsze „Towarzystwo opodatkowanych“ |mąż i żona Wassermann i niejaka Stofowa, którzy 
w daiu 8 czerwoa apomniało się w ministerstwie | wprost nie mieli czasu się ratować, Z ratunkiem 
i w namiestnictwie o przyspieszenie robót około | pośpieszyły przy końcu pożaru straże pożarne s 
przełożenia koryta Rudawy. Na telegram ten tntej- | Jarosławia, Przeworska, Łańcuta, Żołyni i Rudnika 
sze starostwo zawiadomiło p. radcę Niemetza, jako|i oddaiał wojska a Żołyni, im też mamy do sa- 
prsowoduiczącego „Towarzystwa opodatkowanych*,| wdzięczenia, że całe miasto nie poszło z dymem. 
że według reskryptu namiestnictwa x dnia 2 lipca| Przyczyną pożaru były znowu dzieci, pozostawione 
b. r., projekt przełożenia Rudawy jest ukończony i|bez nadzoru, a do katastrofy tak groźnej przyczy- 
niebawem będzie zarządzone dochodzenie prawno: |nił się silny i ciągle zmienny wicher, brak wody 
wodne w tej sprawie. Oby tylko postanowienia teji posncha. Akcya ratunkowa pod kierownictwem 
nie zostały na papierze. starosty | burmistrza — w „toku. Nie jest wyklu- 

Zarząd „Macierzy szkolnej" dla Keięstwa Cle- |czoną obawa, aby ze zgliszcz tlejących jeszcze no- 
szyńskiego rozpisuje konknrs na posadę nau-|wy pożar nie powstał. 
czyciela prywatnej jednoklasowej szkoły z językiem| Otrzymujemy następującą odezwę: 
wykładowym polskim w Boguminie dworcu i ma po- W dain 26 b. m. znaczną część miasta Leżajska 
sadę nauczycielki ochronki polskiej w Polskiej Ostra- | pożar zamienił w gruzy. Spłonęło doszczętnie bli- 
wie na Zaróbku. Wymaga się sapełnej kwalifika- |sko 200 domów mieszkalnych, oraz 100 zabudowań 
cyl dla wskół ludowych z językiem wykładowym | gospodarczych, a około 2000 mieszkańców x pomię- 
polskim. Egzamin wydziałowy, tudzież biegłość w ję- | dzy majuboższej ludmości straciło całe mienie i dach 
zyku niemieckim pożądana. Płaca do posady tej|Rad głową. 
przywiązana oznaczona będzie ściśle według norm| Sama ta wiadomość wystarozy sapowne, aby po- 
krajowej nstawy szkolnej śląskiej dla szkół publicz- | ruszyć ludzi szłachetnych do przyjścia z pomocą 
nych. Na posadę nanczycielki ochronki wymaga się| głodnym i bezdomnym nędzarzom. © pomoc tę go- 
patentu z ukończenia kursów froeblowskich. Płaca|rąco upraszam imieniem komitetu zapomogowego. 
do posady nauozyclelki ochronki przywiązana wy-| Łaskawe datki prosimy madzyłać pod adresem pod- 
nosi 720 korom rocznie i miezzkanie w naturze. | pisanego, jako przewodniczącego komitetu i barmi- 
Posady bądą obsadsone w pierwszym roku prowi-|strza miasta. Bronisław Nowiński, notaryusz. 
zorycznie. Podania należycie zaopatrzone w doku-| Ze Lwowa telefonują: Cesarz udzielił ze swych 
monty mzleży madsyłać do 22 sierpnia b. r. pod| prywatnych funduszów 8000 korom, jako dorażną 
adresem: Zarząd „Macierzy szkolnej* dla Księstwa| pomoc dla pogorzelców Leżajska. 

Cieszyńskiego, Cieszyn, Dom Narodowy, Sląsk an-| Z Cieszyna donoszą nam: Szkoła ludowa polska 
atryacki. „Macierzy szkolnej”, założona w r. 1900, rozpoczy- 

Polioya wojskowa w Krakowie. Od jednego|na we wrześniu siódmy rok istalenla. Liczba u- 
s poważmych obywateli krakowskich otrzymujemy |czniów i nozennic stale z roku na rok się powię- 
mastępojące uwagi w Sprawie policył wojakowej.| ksza, jak to widać = mastępujących dat: w roku 
Przed kilku dniami odbyła się rozprawa x powodu | szkolnym 1900/1 uczęszczało chłopców 74, dzlew- 
zajść na Rynku krakowskim 21 maja. Rozprawa |cząt 55, w r. 1901/2 chłopców 138, dziewcząt 105, 
wykazała, że kilku robotników, a pomiędzy nimi|w r. 1902/3 chłopców 172, dziewcząt 137, w r. 
Tonnera (w stanie zupełnego pijaństwa), Foltański, | 1903/4 chłopców 185, dziewcząt 140, w r. 1904/5 
Żak i Jarosik zostało przez żołnierzy policyjnych |chłopców 217, dziewcząt 146, w r. 1905/6 chłop- 
pomasakrowanych | ciężko pokaleczonych. Ludzie ci|ców 227, dziewcząt 155. Kierownikiem szkoły od 
są kalekami na całe Życie, mają po kilkanaście | założenia jest p. Jan Godłowski; religii udzielali 
ciężkich ran. Wyszło na jaw, że Żołnierze policyjni | ks. Bierski, ks. Kasperlik i ks. Tomanek, ewange- 
Jasiński, Sohwab, Kocoł bez żadnej przyczyny wy-|lloklej p. Hławiczka. Nauczycielami byli pp. Fal- 
mienionych robotników w barbarzyński wprost spo- |kiewicz, Dorala, Kotula, Falkenstelnówaa | Ma- 
sób posiekli. Obrońcy przy rozprawie piętnowali | jówna, 
w dosadny sposób tę brutalność najniższych orga- 
nów policyjnych, zwłaszcza, gdy jeden z tych „stró- 
żów bezpieczeństwa publicznego“ na uwagę, że oste- 
ry zadał rany, butnie odparł, że więcej. Ź Warszawy. 

Rosprawa ta i wyrok uwalniający posiekanych] — Zamachy na policyę należą do codziennych 
ofiar do poważnych pobudza refleksyj. Żołnierze po- | zdarzeń. Onegdaj rano do mieszkania Ignacego Glo- 
Hcyjai spotkali się w sądzie ze zarzutem, Że nie-| bowicza, rewirowefo, zamieszkałego przy ulicy Wa- 
tylko pokzleczyli niewinnych ludzi, ale obrońcy wy-|liców, wtargnęło kilku ludzi i rozpoczęło prawdzi- 
kazali, że nadto przeciw ofiarom wnieśli domiesie-| wą salwę strzałów. Głlebowicz otrzymał 5 ran w 
nie, którego nieprawdziwość wykazano, a sąd uwol-| podbródek i szyję, ranę w piersi I 4 rany w oble 
nił oskarżonych. ręce. Pogotowie odwiosło go szpitala w stanie bar- 

Jeżeli takt porąbania ludzi niewinnych musi wy-|dzo ciężkie. W chwili zamachu w miewakaniu tem 
wołać oburzenie, to taki zmyślonych doniesień |znajdował się stróż domu, który po pierwszych 
i zeznań niezgodnych 3 prawdą przedstawia się je-| strzałach zaczął krzyczeć przez okno: „Ratunku! 
szcze gorzej. naczelnika zabijają!“  Wówezas nieznajomi skiero- 

Sąd wyrokujący dał wiarę wyłącznie świad-|wali do niego rewolwery i położyli go trupem na 
kom oywilnym i przyjął, że Świadkowie wojskowo=| miejscu, poczem wszyscy zbiegli. 
policyjni mogli się pomylić. Ale tych myłek w ze-| — Napady w biały dzień również nie ustają. 
znaniach organów policyjnych coś za dużo, za czę: |Przedwczoraj, gdy dyrektor Drezdeńskiej fabryki 
sto one mają miejsce i pomyłki takie ns nieko-| korenek i firanek, Ludwik Koerber, jechał powozem 
rzyść aresztowanych mle powinny się powtarzać. z fabryki do kantoru, mieszczącego zię na Nalew- 

I druga refleksya. Czy to jest dobrze, że tacy |kach, przy zbiegu ulicy Górczewskiej 1 Wolskiej, 
ludzie jak Jasiński, Sonwab i Kocoł, którym wy-| napadło ns niego kilku ludzi, uzbrojonych w re- 
kazano popołnienie takich nadużyć — dalej pełnią | wolwery i kije, zatrzymali konia, woźnicę zrzucili 
służbę? Ładna służba „bezpieczeństwa*! Cay głos|z kosła, a następnie zaczęli bić Koerbera kijami. 
oburzenia publicznego nie dotrze nigdy do karzącej| Jeden z napastników strzelił z rewolweru i zranił 
sprawiedliwości wojskowej? Czy rzeczywiście wolno | Koerbera w prawy bok. Po dokonaniu tego napadu, 
bezkarnie kaieczyć żołdakom policyjnym ludzi cy-|sprawcy zbiegli. > 
wilnych? Drugi napad zdarzył się prawie równocześnie, 

Jeżeli głos opinii nie dozna w najkrótszym cza- Józef Krzyżanowski, dzierżawiący w więzienin w 
sle zadosyćuczynienia, zdarzenia takle xnowu się| Mokotowie piekarnię, w której pracują tylko wię- 
powtórzą. Dlatego powtarzamy za jednym z obroń- |Żniowie, przyjechał aa ulicę Mokotowską do sklepu 
ców: „Preca z policyą wojskową w Krakowie*! wiktuałów, po odbiór należytości za dostawę pie: 

Usiłowane samobójstwo. W sobotę wieczorem |czywa. Gdy wszedł do sklepu. a właściciel zaczął 
usiłował strzałem z rewolweru w serce odebrać so-|mu wyliczać pieniądze, nagle wpadło z ulicy dwósh 
bie życie 20-letni Juliusz J, syn jednego z obywa-|ludzi i gdy jedem strzelał do Krzyżanowskiego, 
teli krakowskich. Lekko rannego odwiozło pogotowie | drugi zadawał mu ciosy sztyletem. Mimo licznych 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala św. Łazarza. |ran, Krzyżanowski po opatrunku pogotowia odjechał 
Powodem rozpaczliwego kroku miała być bezwza-|do domu. Sprawcy napadu uciekli, nie tknąwszy 
jemna miłość. leżących na ladzie pieniędzy. 

O spokój nocny. Mieszkańcy uile Wolskiej i| — Nowy, szósty z rzędu popłoch powstał w o- 
Smaoleńskiej zwracają się za naszem pośrednictwem | grodzie Saskim, gdy jakiś podejrzany człowiek sza- 


ze świata. 


wody wylewowej zadecydowano w stycaniu 1905 |do władz, czuwających nad spokojem w mieście o|czął biegać po głównej alel, poczem strzelał z ro- 
iż należy wyczekiwać w tej mlerze decyzyi zakładu | zabezpieczenie im spoczynku w nocy. Istnieje bo-|wolwera koło teatru letniego. Nadbległa policya I 
hydrograficznego w ministerstwie spraw wewnętrzn. ; wiem przy ulicy Wolskiej L. 14 kręgielnia, w któ-|równie zaczęła strzelać. Wtedy powstała panika. 
albowiem od wyniku tego orzeczenia zależy wyso-|rej stale do godsiny 1 w nocy, a nawet później, | Przerażona publiczność rzuciła się do bram, tłocząc 


kość mostu. 


Zwłoka s tego powodu spowodowała centralny | wracanych kręgli, nie dających spać nikomu. 


rząd, iż w budżecie na r. 1906 skreślił połowę kre- 


w nocy rozlega się wstrząsający stukot kul i prze- |aię, depoząc, gniotąc, wśród krayku i lamentu. — 
W kilka minut ogród opustoszał, a w alejach le- 
Sieroty z Białegostoku w Krakowie. Dzisiaj |żało mnóstwo lasek, parasolek, kapeluszy i strzęp- 


dytu na most zebranego, a rzeczą Koła polskiego | rano pociągiem od Lwowa przejechało przez Kra- |ków odzieży. Od kali padł jeden żyd, a kilkana- 


ście osób odniosło rany. Policya twierdzi, że eho- 
dziło o rzezimieszków, ale publiczność ogólnie przy- 
poszcza zbrodniczą prowokacyę. 

— Pośród upadłości zanotować należy bankru- 
ctwo znaasj firmy ubiorów damskich Józefa Matu- 
szewskiego na Krakowskiem Przedmieściu. 

— W niedziełę o godz, 21/, w Alejach Ujazdow- 
skich, obok gmachu szkoły kadetów, 2 nieznani 
sprawcy wystrzełem = rewolweru aabili Wacława 
Machniewskiego, kipera. Sprawca zamachu zbiegł. 

— W piątek około godziny 9 wieczorem do re- 
stauracyi przy ulicy Chmielnej I. 5 przyszło kilku 
gości, którzy zajęli gabinet, obsługiwany przes kel- 
nera Antoniego Odaka. Po zjedzomej kolacyi, gdy 
Odak wszedł do gabinetu, ażeby spraątrąć talerze, 
pieznajomi rzucili się na miego I nożami zadali mu 
kilka ran, z których niebawem zmarł. Sprawcy sa- 
machu odesłali właścicielowi restauracyi mależność 
za spożyte potrawy i napoje, zaznaczając, że zabój- 
stwo dokonane zostało a wyroku partyl. 

— W Minkowicach, w powiecie lubelskim, kilku 
nieznanych ludzi wtargnęło do mieszkania Szłomy 
Kornbrenera i dwoma strzałami, wymierzonemi w 
głowę, położyli go trapom na miejscu. Przyczyny 
zabójstwa nieznane. 

Dyety poselskie przez wakacys. Postowie do 
austryackiej Rady państwa pobierać będą dyety 
w roku bieżącym także pracz wakacye, t. j. od po- 
łowy ubiegłego tygodnia aż do 18 września, bo 
przerwa w obradach pariamentarnych potrwa tak 
długo. Dotąd było zwyczajem na diuższą przerwę 
odraczać sesyę parlamentarną, czego następstwem 
było, że praez tem czas posłowie nie pobierali dyet, 
a otrzymywali tylko zwrot kosztów podróży (2 ko- 
rony sa każdą milę odległości = Wiednia do głó- 
wnego miejsca wyboresego właściwego posła). We- 
dle obliczeń praskiej „Polltik“, dyety, które sa wa- 
kacye w b. r. pobiorą posłowie, wyniosą sumę 
472.580 korom. Posłów jest obeanie 422 (3 man- 
daty są opróżnione); presydemt i obaj wiecprezy- 
denci nie wchodzą w rachnbę powyższego oblicze- 
mia, albowiem pobierają dyety zawsze przez cały 
rok (prezydent 40, wiceprezydenci po 20 koron 
dziennie). , a 

Lokaut w Blałej i Blelsku. Zdawało się, że w 
obu tych miastach rokowania pomiędzy pracodaw- 
cami a robotnikami przyniosą pożądany rezultat, 
tymczasem w sobotę właściciele fabryk apretnry 
tkanin w Białej i Bielsku po wypłaceniu zarobku 
oświadczyli robotnikom, że zamykają zwoje fabryki 
na pewien czas. Jeżeli do 4 sierpnia robotnicy nie 
staną do pracy ma podstawie warunków, które im 
podali fabrykanci, ma być x dniem 6 sierpnia zu- 
pełnie zamknięta, 

Ojcobójstwo. W dnin 25 b. m. pod Będzinem, 
ma t.zw. Warpiach, zdarzył się okropny fakt ojco- 
bójstwa, jako smutne następstwo niezgody małżeń- 
skiej. Robotnik z kopalni „Renard“, 19-letni Józef 
Cebo, wróciwszy z pracy do domu, zastał rodziców 
w zaciętej kłótni i bójce. Chcąc bronić matkę, syn 
wmięszał się do bójki i pchnął ojca możem kachen- 
nym w serce, zabijając go na miejscu. Ojeobójca 
zbiegł. 

Nowy balon Dumonta. Paryski „Journal* do- 
nosi, że Santos Dumont przedsięwziął wczoraj 
próby z nowym balonem do kierowania i Że jest 
z prób tych zadowolony. 

Bomby w Nowym Jorku. Spór pomiędzy robo- 
tnikami Unii Instalatorów w Nowym Jorku skoń- 
czył się zamachem sa pomocą bomb. Mianowicie 
s pociągu kolei mapowietrsnej rzucono dwie bomby 
prsed lokal lokalnej grupy nr 480 Unii instalato- 
rów. Odniosło rany 30 osób, pomiędzy niemi 6 osób 
ałężkie rany. Policya stwierdziła, że bomby rzuci 
robotnik z grupy nr 2. 

Murzyni jako robotnicy rolni w Niemozeoh. 
Niemiecka „Illustrierte Landwirtschaftiiche Ztg.* 
domosi co następuje: 

„W ostatnich tygodniach agenci rozsyłają gospo- 
darzom murzynów, zwerbowanych do robót pol- 
nych. Do Hessyi wysłano x Hamburga pewnemu 
właścicielowi dóbr partyę murzynów, innemu przy- 
slano murzynki jako dziewki do krów. JInny wła- 
śoiciel s pod Liineburga zatelegrafował do agenta 
o ludzi do roboty w polu; na drugi dzień otrzymał 
wiadomość, że Żądani ludzie przybędą na stzcyę 
Vastorf o bliżej oznaczonej godzinie. Właściciel po- 
jechał sam na dworzec, aby ich odebrać. Jakież 
było jego zdziwienie, kiedy zobaczył partyę murzy- 
now z pismem od agenta, donoszącego mu, że prze- 
syła żądanych ludzi. W Hznowerskiem, gdzie ogro- 
mny brak robotnika, a szczególniej siużby, gospo 
darze zniewoleni są sprowadzać ją z zagranicy. 
W niektórych wsiach ludność jest zupełnie mię- 
dzynarodowa. I tak w ogremnej wsi Misburg pod 
Hanowerem pracuje przeszło 3000 Polaków; w im- 
nych miejscowościach w Kalenbergskiem zajęci są 
Polacy, Chorwaci i Serbowie. Również przemysł 
zatrudnia przeważnie sxagramicznych robotników. 
A mimo to brak rąk roboczych. Załatwienie kwe- 
styl robotniczej w tak pożądany I wszelkie powo- 
dzenie obiecujący sposób, jakim jest sprowadzenie 
murzynów, rzuca jaskrawe ówiatło na rozpacziiwe 
położenie, w jakiem się wielu gospodarzy znajduje, 
dodaje „Illustrierte Landw. Ztg.* 

„Kto winien — pisze wobec tego „Dziennik Po- 
znański* — Że braknie ludzi do prac rolnych, nie 
potrzebujemy powtarzać. A dlaczego zatrudnienie 
Polaków z Gallcyi i Królestwa Polskiego połączone 
jest z trudmościami? Czy Polacy „niebezpieczniejst* 
są od murzynów?!* 

Sara Bernhardt i Legia honorowa. Niedawno 
minister oświaty Briand przedstawił Sarę Bera- 
hardt radzie Legii honorowej pomiędzy osobistościa: 
mi, mającemi otrzymać ordery Legii. Kanolerz rady 
Legii honorowej odrzucił wniusek ministra, uzasa- 
dniając odmowę tą okolicznością, Że dotąd aktor- 
kum nigdy nie udzielano tej dekoracyi. — Wtedy 
Briand zamianował Sarę Bernhardi nauczycielką 
paryskiego konserwatoryum i pewtórnie przedstawił 
ją radzie Legii jako kandydatkę do orderu. Rada 
Legii honorowej odmówiła powtórnie, ale, jak z Pa- 
ryża donoszą, minister Briand mimo to chce prze- 
przeć swoją wolę, gdyż Sara Bernhardt porusza 
wszystkie sprężyny, ażeby otrzymać wspomniany 
order. Przy tej sposobmości dzienniki paryskie wy- 
liczają kobiety, które posiadały Legię honorową, a 
między niemi wbrew twierdzeniu kanclerza rady 
znajdowały się aktorki, a mianowicie pani Bartel i 
pani Laureat z „Komedy! francuskiej“. Prawdopo- 
dobnie z powoda, że Komedya francuska pobiera 
subwencyę rządową i jest instytucyą poniekąd pań- 
stwową, artystki, mależące do tego teatru, uważa 
Rada Legii ‘honorowej za urzędniczki, aać Sarę 
Bernhardt za aktorkę prywatną. Ale poza tym pra- 
wnym pozorem, rada Legii honorowej ma inne po- 
wody, odrznczjąc kandydaturę „boskiej“ Sary, po- 
wody, których mie chce podać do wiadomości pu- 
blicznej. 


Odznaczenia, mianowania, przeniesienia. Cesarz nadał 
starszemu inżynierewi Framolsskowi Michałowskiemu, 


Worek 81 Lipea 1090. 


przy przeniesieniu go w stan Spobzynku, tytuł radoy 
budowniotwa. 

„Gazeta Lwowska” ogłasza: Wyższy sąd krajowy w 
Krakowie zamianował auskultantami praktykantów są- 
dowych Władysława Reklewskiego, dra Witolda Pawii- 
kiewicza i Stanisława Fabiańskiego, 

Bada szkolna krajowa samianowała W szkołach indo 
wych J. Makuszkę nauczycielem w Dolinie, K. Gołę: 
biowską nanozycleiką w Nowym Targu, W. Mikulskiego 
nanuosycielem w Śzozurowej, H. Stefanasównę nauczy- 
cielką w Podkamienin, R, Epsteinówuę nauczycielką w 
Sołatwinie, A. Jachlmowską nauczycielką w Grębowie; 
nauczycielami kłerującymi szkół 8-klssowych J. Adwen- 
ta w Ryglicach, J. Mykietczyna w Romanówee, J. Hen- 
dsla w Targanicach; nauczycielkami szkół 9-klasowych 
J. Ostrowską w Szówsku, O. Mathłaszównę w Laszkach, 
F. Repeciową w Niedzieliskach, T. Dobrowolską w Rze- 
pienniku Strsyżowskim; nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych A, Padocha w Świętem, L. Pawlikowską w Pta- 
szowej, Robaka w Górce, M. Muszyńskiego w Domini- 
kowiesch, J. Samolewioza w Wesołowie, P. Matkowskie- 
go w Bkopówce, F. Muchę w Pobiedrze, K. Finikowskie- 
go w Grąbowon, M. Magdija w Głębokiem, M. Andro- 
chowicza w Kryozce, W. Dąbrowskiego w Szwajkow- 
cach. 

Minlster oświaty przenióst w stan spoczynku inspe- 
ktora szkolnego w Brzeżanach Kornela Freanda i prze- 
niósł inspektora ks. B Nawrockiego s Doliny de Brzeżan. 


N zdrowia Towarzystwa „Pomoc Bratnia" w 
Pe służyło Frakowskie Kółko tambour-mandoli- 
nistów uwój ozysty dochód z koncertów, urządzonych w 
Zakopanem, frynicy. Raboe I Żegiestowie w kwocie 84 
K kI hb. Zarząd krakowskiej grupy Tow. „Pomoc Bra- 
tnia" składa wszystkim członkom Kółka tambour-man- 
dolinistów i dyr. p. Senowskiemu za dar powyższy po- 
dziękowanie, Za zarząd: Fr. Boczarski, 

Reportoar teatru iwowskiego w Krakowie. 

Wę wtorek: „Opowieści Hoffmana". 

We środę: „Lysistrata“. 

We czwartek: „Aida“. 

W piątek: „Dziewczyna z fiożkami*. 

W sobotę: „Samson i Dalila“. 

W niedzieię: „Opowieści Hoffmana". 

2 kaieniarza. We wterek 81 lipos: Ignasego Loyoli 
i Heleny m.; we środę 1 sierpnia: Piotra w Okowach || 
Fansite; we czwartek 3 sierpnia: N. M. P. Anielskiej i 


Alfonsa b, w. = 
Wschód siońoa 81 lipoa © godzinie 4 minut 10, zaokóć 


o godz, 7 m. %8; ość dnia godzin 15 m. 13. 
H E ane ai anilan. Dnia 29 lipca tormo- 
meir dossedè od 16'å do 248 C.; baromoir wahał się. 
Dnia 30 lipoa o godzinie 7 zane stan barometru 740'4 
mm., termomeśru 17'0 0.; wiatr aaohodni. 
Erzepowleduia dla Galicyi zachodniej ne dzień 30 lip- 
ca: pochmurno, możiiwy jeszcze deBzoz; dążność do po- 
lepszenia. ; 
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B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Z opery- 

Publiczność krakowska niesłabnącem nigdy uzna: 
niem darzy opery Stanisława Moniuszki, a imprezy 
sezonów operowych w naszem mieście zawsze uwa 
żają za swój obowiązek przedstawić | „Halkę* 1 
„Straszay dwór“. „Halką* roapoczęto szereg przed- 
stawień, wezoraj — w połowie sezonu, który się 
końcay 19 sierpnia — ujrzeliśmy „Straszny dwór”. 
Mimo pewnych niespodzianek, jak spóźnione wyjście 
Macieja w IV akcie, lub ponostawienie zapalonej 
świecy na scenie podozad pleśni kurantowej, w któ- 
rej iwiatło księżyca znajduje swój wyras w tekście, 
przedstawienie było udatnem , dzięki przedewszyst- 
kiem dzielnemu kierownictwu prof. Słow kow- 
gkiego, dzierżącego zawsze u nas batutę w o0- 
perach narodowych. Przedstawienie było dalej zaj- 
miującem, uietylko z powodu występu uznanych już 
w tej operze artystów, jnp. pani Kasprowiczo: 
wej, która x wielkiem ożywieniem śpiewa Cześni- 
kową, p. Malawskiego, traktującego roię Stefa- 
na z wielką siłą uczucła i p. Jelińskiego (Sko- 
luby), lecz także udziału innych śpiewaków po raz 
pierwszy w „Strasznym dworze” u nas występują- 
cych, 

Na pierwszem miejscu wymienić należy p. Mar- 
kównę. Praeśliczny jej głos altowy uwydatnił się 
wspaniale w rzewnej pleśni Jadwigi, na tle oktetu 
i chóru. P, Mokrzycka w małej party! Hanny 
nie miała pola do rozwinięcia w całej pełni zalet 
pięknego głosu i wielkiej swej muzykalności — sa- 
znaczyła jednak udział swój w operze z wielkim 
wdziękiem i starannością, — Występ p. Zarem- 
by (Miecznik) spotkał się z żywem uananiem dla 
wielkiego 1 pięknego głosu tego śpiewaka, którego 
czoka jak majpomyślniejsza prayszłość na scenie. 
Poloneza odśpiewał p. Zaremba s wielką werwą I 
życiem. — Bardzo nudatną kreacyę dał p. Mos 
aoczy, jako Zbigniew, I p. Ludwig (Msciej). — 
P. Sulikowski (Damazy) nie popsał całości, 
której dopełnił dobry chór i mazur, odtańczony na 
tle czterech par przez pp. Staszkówanę I Tro- 
janowaukiego. Zaznaczyć tu należy, że P. Tro- 
janowski ma słabość do bisowania swych popiaów 
tanecznych. Na scenach stołecznych, a mamy |Te- 
tensyę, że taką jest seona krakowska, gotowość ta 
jest niepraktykowaną, panjącą całość 1 zupełnie ale- 
potrzebną. 1:7 


Dzia? ekonomiczny. 

>< Z przemysiu naftowego. Z Wiednia dono- 
szą: Na walnem zgromadaeniu Towarzystwa akcyj- 
nego dla przemysła naftowego odozytano bilans, 
wykazujący straty 60.000 kor., przez co saldo strat 
s lat ubiegłych wsrosło do 1,136.000 kor. Walne 
zgromadzenie uchwaliło obecny kapitał akcyjny are. 
dukować s 3 milionów na 300.000 kor., a różnicy 
2,700.000 kor, użyć na pokrycie salda strat, zaś 
zredukowany kapitał akcyjny przez wydanie 12.560 
nowych akcyj po 400 kor. podwyższyć o 5 milio- 
nów, t. j. do 5,300.000 kor. 


Budaposzt, 30 lipoa. Pesenica na październik 14:80 
do 14'829, pazenica na kwiecień 1906 1688 do 15'80; 
żyto na paźdsiernik 1958 do 1960, żyto na kwiecień 
1908 —— do ——; owies na październik 1964 do 
14:66; owies na kwiocień 1908 13:84 do 1786; kukury- 
dze na sierpień —— do —'—; kukurydza na wrzesień 
1%48 do 19850; kuakurydsa na maj 1806 10'64 do 10°86; 
tsepuk na cwrpiań 8240 do 32'60. 

Oferty lepsze, chęć kupna mierna, usposobienie spo- 
kojne, gorąco. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 30 lipca. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Prof. Ochon- 
kowski otrzymał tytul radoy dworu. 

Wybór uzupełniający do Rady pańatwa. Pre- 
zydynm namiesiuictwa rozpisało wybór uzupełniają- 
cy posła do Rady państwa z kuryi miast Brody— 
Złoczów w miejsce zmarłego dr Byka na 14 wrne- 
únia. z 

Ofiary pogromów żydowskich we Lwowie. 
Do prezydynm miasta nadszedł wczoraj telegram 


Srodki owadogubne: 


Ting-Ting, 
a taniej jak 


następującej treści: „Berlin 27 iipca 1906. Panu 
przewodniczącemu Rady miejskiej we Lwowie. Otrsy- 

mujemy telegraficzną wiadomość, że tamtejsza Ra- 

dm, jako dowód swego zalachetnego sposobu myśle- 

nia, uchwaliła 300 koron ma rzecz sierót rosyjskich, 
pozbawionych rodziców przez pogromy. Przyjm wiel. | 
ce szanowny panie przewodniczący i całe kolegium | 
Kady, nasze najszczersze i najgłębsze podziękowa 

nio za akt ten najpiękniejszego wyrazu ludzkości. 
Ze szczegóinym szacunkiem  „Hlifsvereja dor deu- 
tschen Juden dr Paul Nathan“. 

Zatrucie się rybą. Leopold Lityński, dzier 
żawca gmachu Skarbkowskiego 1 właściciel agency! 
koncertowej pod firmą „Filharmonia“ umzrł wczo- 
raj w Zabłotowie pod Kołomyją. Przyczyną śmierci 
było zatrscie się rybą. Ciężko chorego immięstongj 
do Kosowa, dokąd zawszwano rodzinę, oraz lekarzy | 


BOWA RNFPORNZE 


politycznej i obywatelskiej; wreszcie dka) CEA Lud przy pomocy zbuntowanego wojska 
nie języków obcych na kresach do agend urzę- |zdobył arsenal, zabrał armaty i usiłował uwoi- 


dowych władz. Stołypin przyjął te warunki i 
postanowił zaprosić do gabinetu jako ministra 
oświaty Knttlera, który w tej sprawie po- 
średniczył. 


Gabinet przewrotu. 

Petersburg. „Riecz* nazywa nowy gabinet 
„rządem przewrotu państwowego“ i 
zapewnia, że naród oświadczy się przeciwko 
takiemu rządowi. Okólnik Stołypina w sprawie 
represyj prasowych przypomina czasy Plewego 
i Durnowa. Dzienuik nie wierzy w liberalne re- 
formy nowego rządu. 


Obietnice' 


dra Obtułowieza | dra Renckiogo ze Lwowa, a o-| - Petersburg. Słychać, że rada gabinetowa zaj- 
peratora dra Krasowskiego ze Stanisiawowa. Pomoc | mle SIĘ wkrótce kwestyą żydowską. Ma- 
lekarska jednak na nic się już mie zdała, Lityński ją być zniesione ograniczenia co do przyjmo- 


umarł wczoraj. 

Milionowy spadek. Aplikant Wydziało krajowe- 
go p. Jan Nowicki, który przed niedawnym czasem 
otrzymał wiadomośc, ze odziedziczył spadek 16 mi- 


wana żydów do szkół średnich i wyż- 
szych, a ustawy, dotyczące osiedlania się ży- 
dów, poddane rewizyi w duchu liberalny m. 

Petersburg. Gabinet zamierza wkrótce roz- 


losów dolarów (80 milionów koron) ł wyjechał w począć akcyę reform na większe rozmiary. — 


tym celn do Ameryki, napisał w tych dalach list 


Ogłasza on półurzędownie, że przygotowuje już 


do jednego x swoich kolegów. Donosi on, że pozo- ustawy ochronne dla robotników, a mia- 
staje w Ameryce i spadek odziedziczy, ale wpierw | nowicie ustawę o kasach chorych, o nie- 


mausi przeprowadzić dłuższy proces. 
siły się z protensyami do tego spadku jeszcze in- 
ne osoby tego zamogo nazwiska. O wysokości kwo- 
ty, którą ma odziedziczyć, nie donosi p. Nowicki. 

Koszta przewozu obłąkanych, przynależnych 
do Galicyi, z pozakrzjowych do krajowych zakła- 
dów, od których dotychozas gminy uwalniano, po- 
stanowił Wydział krajowy w myśl ustawy gminnej 
z r. 1863 od gmin pobierać. Zarządzenie to zostało 
spowodowane zbyt wysoką rubryką na kosata le- 
czenia z funduszów krajowych. 

Krwawe nocne zajście. O godz. 2 w nocy z 
soboty na niedzielę przechodził we Lwowie ulicą 
św. Stanisiawa Tomasz Raanich, Anglik, członek 
towarzystwa „Buffalo Bill“, w towarzystwie dwu 
kawiarnianych keluerów, znających język angielski. 
Nagle, zupełnie bez żadnego powodu, przyskóczył 
do Anglika jakiś człowiek, uderzył zupełnie na to 
nieprzygotowanego cndzoniemca nasamprzód laską, 
a potem 2gnął go nożem trzy czy cztery razy w 
pierś. Anglik krwią oblany runął na ziemię, towa- 
rzyszący mu kelnerzy uciekli i dopiero policyant 
odwiózł Śmiertelnie rannego na stacyę ratnukową, 
skąd go po prowizorycanem opatrzeniu ran, odwie- 
ziono do szpitala powszechnego. Zaraz w nocy roz- 
poczęła policya posaukiwania aa nzżowcem, dopiero 
wczoraj wieczorem jednak udało się agentowi Pa- 
canie aresztować go w osobie Tadensza Nowaka, 
murarza. Stan rannego jest groźny. 

Zmarli. 

Dr Franciszek Hofmokl, radca dworu przy 
najwyższym trybunale sprawiedliwości, w 61 rokn 
życia umarł w Wiedniu. Pogrzeb odbył sią wczoraj 
we Lwowie. 

Jósef Bielewicz, radca sądu w Kołomyi, a- 
mar? nagle wo Lwowie. 


Prenumeratę tygodniową 
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi: 


W Austro-Węgrzech. 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem . 80 b, 
W Innych państwach Europy 1 K 20 h. 


Za zmlanę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prenumera- 
torów, aby przy zmianie adresu, podawali ko- 
nisoznie także miejscowość i pocztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Reformę*. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie © zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę* nie 
do N, lecz do X“. 


DOEA E E E TE 


Podczas gdy wczoraj donoszono, że nowy pre- 
mier Stołypin napotyka na trudności przy re- 
organizacyi gabinetu, że osobistości, którym o0- 
fiarował teki, odmówiły ich przyjęcia, nade- 
szły dziś depesze, które zapewniają, że lista 
gabinetu jest już gotowa i że do gabinetu 
wstąpią tak ks. Lwow jak i Stacho- 
wicez. Pozyskanie wybitnych członków prawi- 
cy byłej Dumy, Stołypin okupić miał bardzo 
znacznómi ustępstwami. Ile w tych wiadomo- 
ściach prawdy, tradno dociec. 

"Tymczasem teror rządowy wzmaga się z dniem 
każdym, a bezustanne aresztowania i inne gwał- 
ty zadają kłam rządowym zapowiedziom... li- 
beralnych reform. > 

W Kronsztacie zanosi się podobno na nowy 
groźny wybuch bnntu wojskowego. 


(Telegramy „N. Reformy" z 30 ilpos.) 


Przywrócenie cenzury. 

Berlin. Z Warszawy donoszą, że ognzura na 
depesze dziennikarskie znów przywrócona zo- 
stała w całej pełni. 

Zamachy na pociągi. 

Petersburg. Jak się obecnie okazało, ostatni 


zamach na pociąg osobowy na linii warszaw- 
gkowiedeńskiej wykonali rewolucyoniści. 


* 


* 
Rekonstrukcya gabinetu. 

Petersburg. „Riecz* powtarza krążącą w Pe- 
tersburgn pogłoskę, jakoby członkowie Dumy, 
ks. Lwow i Stachowicz oświadczyli goto- 
wość wstąpienia do gabinetu. Natomiast „Gra 
żdanin* twierdzi, że kwestya reorgantzacy! ga- 
binetn jest jeszcze otwarta, lecz że jej pomyśl- 
ne załatwienie nastąpi dziś lub jutro. 

Berlin. Do „Lokalanzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga: Prezydent gabinetu ma już nłożo- 
ną listę członków nowego gabinetu. 
Między innymi mianowany zostanie ministrem 
także Stachowicz. Kilku posłów ze stronnictwa 
reform oświadczyło gotowość wstąpienia 


do gabinetu pod następniącemi warunkami: 


1) Zwołanie Dumy najpóźniej we wrze- 


śniu; 2) rozszerzenie kompetencji 
Dumy i Rady państwa; 3) reorganizacya 


sądownictwa; +) zniesienie ! neg. 
wzmocnionej ochrony; 5) zniesienie kary śmier- 


ci; 6) reorganizacya ziemstw ; 7) reformy agrar- 
ne; 8) ogłoszenie amnesty! 1 ustaw o wolności 


ludu wielkie wrażenie. 


rok na marynarzy za bunty z końcem z. r. — 
Czterech głównych oskarżonych zostało na 
śmierć skazanych, 1 na dożywotnie roboty 
przymusowe, 32 na roboty przymusowe 
rozmaitej długości, 50 marynarzy na więzienie 
e stann wojennego i|a 6 zostało uwolnionych. 


Podobno zgło: |zdolności „do pracy wskutek nieszczęśliwe 
igo wypadku i kasy oszczędności na sta- 


rość, wreszcie ścisłego oznaczenia dłu- 
gości czasu pracy dziennej. Jasnem jest, 
że zapowiedź ta ma jedynie na celu uspokoje- 
nie opinii publicznej a w szczególności sfer ro- 
botniczych. 

Petersburg. Ministerstwo handlu i przemysłu 
rozesłało władzom i reprezentacyem przemysło: 
wym do oceny projekty nowych ustaw 
dla robotników, dotyczące uregulowania 
kontraktu robotniczego, maksymalnej pracy, 
wprowadzenia instytncyi chorych i od wypadku, 
w sprawie zdrowotnych mieszkań robotniczych 


i co do przepisów o dozorze przez specyalne 


władze przemysłowe lokalności fabrycznych. 


Petersburg. Rząó, ogłaszając urzędownie i 


półarzędownie zapowiedzi zamierzonych reform, 
sam widocznie nie wierzy w skuteczność 
swej taktyki i polityki, ponieważ wzbrania 


kalnego samorządu. 


Ghwiejność rządu. 


katu o pogromie białostockim, który już wczo- 
została cofnięta. 


Bellegarde, ustąpi z tego stanowi 
ska już w najbliższych dniach. 


Teror rządowy. 


stracyę, celem zaprotesiowania przeciw to- 
mu, jednakże policya położyła demonstracyom 
kres. Nie przyszło do bójki. 


Instrukcye Stołypina. 


Władze mają się wystrzegać wszelkiej niezga- 


cyjny należy jednakże tłumić radykalnie. 


Kongres stronnictwa kadetów: 


Petersburg. Rząd oświadczył podobno, że 
nie ma zamiaru stawiać trudności 
odbyć się mającemu kongresowi 


stronniotwa kadetów. 

Odezwa wyborska. 
skiej oddział uzbrojonych ludzi napadł wczoraj 
współpracowników, zaczął na maszynie rotacyj- 
czasie w cerkwi, znajdującej się naprzeciw dra: 


karni, odbywało się nabożeństwo w obecności 
znacznej liczby -policyi. Mimo to policyz dowie- 


działa się o napadzie na drukarnię dopiero wte- 


dy, gdy sprawcy napadu, odbiwszy odezwę, u- 
ciekli. 

Petersburg. Odezwa wyborska, wydru- 
kowana w wielu tysiącach egzemplarzy, już 
została rozrzucona między lud. Jakkolwiek po- 
licya większą jej część skonfiskowała, po- 
zostało jej jeszcze dosyć, aby dotrzeć mogła do 
wszystkich sfer ludowych. 

Kostroma. „Kostromskoje Słowo* wydruko- 
walo odezwę wyborską w osobnym doda 
tku. Władze wobec tego skonfiskowały 
to pismo, aresztowały 8 współpracowników 
i nąły drukaruię. 

o ° imo bezastannych konfiskat ze 
strony polieyi, odezwa wyborska, drukowana w 
Moskwie, rozchodziła się w tyslącach egzem- 
plarzy, kursuje z rąk do rąk i wywołuje wśród 


Odkrycie spisku. 


Petersburg. Jak donosi „Nowoje Wremia*, 
między dokumentami, zabranemi przez policyę 
w redakcyi „Myśli* znaleziono podobno także 
plan zbrojnego powstania przeciwko rządowi, 
dalej spis osób, które o planie tym wiedzia- 
ły, wreszcie kwity na składki wystawione dla 
mnóstwa osób, wśród których znajdują się lu- 
dzie zajmujący wybitne stanowiska. Następ- 
stwem tego odkrycia mają być dalsze Ilozne 
aresztowania. 


Bunty w armii. 


Połtawa. Trzy bataliony pułku sewskiego 
zbuntowały się i usiłowały wraz z artyleryą 
uwolnić politycznych więźniów. Kozacy o0- 
tworzyli ogień działowy na zbanto- 
wanych. Było wielu zabitych | rannych. 

Sebastopol. Sąd wojenny wydał wczoraj wy- 


Rozruchy w Połtawie. 
Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą z Poł- 


Zacherlin, Proszek perski Andela, Mortuin, Boraks na wagę, Cocar. Na muchy 
Tynktura Hartmana, i Fuchsol. Przeciw molom: Antymolina, Naltalina, Kaniora, liście paczulowe. Roz 
wszędzie Skład apteczny ss 


się rozpisać nowe wybory do ciał lo- 


Petersburg. Jako na dowód: chwiejności rzą- 
du wskazują, że publikacya rządowego komuni- 


raj był wydrukowany, w ostatniej chwili znów 


Petersburg. Szef najwyższej władzy prasowej, 


Petersburg. W Samarze podcza£ zgroma- 
dzenia publicznego zostało 500 osób areszto- 
wanych przez kozaków I dwie kompanie ple- 
*|choty. — 162 aresztowanych odprowadzono do 
więzienia. Wkrótce potem urządzono dem on- 


Petersburg Prezydent gabinetu Stełypin 
zwrócił ponownie władzom uwagę że mimo roz- 
wiązania władz, rząd jest przeciwny reakcyl. 


dzającej się z ustawą ingerencyi, ruch rewolu- 


Petersburg. W t. zw. dzielnicy petersbur- 
na drukarnię, a ująwszy jej zarządcę i kilku 


nej odbijać druk odezwy wyborskiej. W tym 


Samitas* Kra 


| Re 171 È 
NADEKŁA yrd 80 
Artyk dziale nie pochodzą o 
nić więźniów politycznych. Walka, jaka się wy- ruad Maligi YE 


wiązała, była bardzo zacięta. W końca 
część wojska wróciła do koszar. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi z Połtawy: Podczas buntu wojsko- 
wego zabito tu 1 żołnierza, a zraniono 4 żoł- 
mierzy i 1 oywiinego. 

Strajki. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi z Jozówki: Zgromadzenie kilku ty- 
sięcy górników uchwaliło z powodu rozwiązania 
Dumy zaprzestać pracy we wszystkich hutach. 
Przybyli tn dragoni. 

Rozruchy agrarne. 
Petersburg. Z Moskwy donoszą, że w guber- 


MĄCZKA DZIECIĘCA 


niemowiąt. rekonwalescentów: 

cierpiących na żołądek 
Zawiera najlepsze mleko górskie. 
GrozpęPlelęgnacya GREI damo orzmas mne oa NENÉ 


Wiedeń Í, Bibersirasse 11 - 
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niach moskiewskiej, kałuskiej, orzelskiej i rja- WRZ APZET za 
zańskiej rozruchy agrarne przybierają rozmiary me Son ri SM aiie en o 
i znamiona coraz grożniejsze. Chłopi spalili mię- Podzi ękow ani e 


dzy innemi także dwór, zabndowania dworskie 
we wsi Obraszowej, naieżącej do prezesa ziem- 
stwa Zogoryna. 

Petersburg. Według depssz, jakie otrzymał 
„Wiek XX“ z Twern, rozruchy agrarne wzma- 
gają się tam w sposób groźny. Spalono jnż 
wielką liczbę dworów. 

Kamieniec Podoiski. We wsi Czerepówka 
(okręg Proskurów) przyszło wskutek areszto- 
wania egitatorów do niepokojów. W starciu 
chłopi poranili kamieniami 12 dragonów, 5 chło- 
pów zabitych, kliku rannych. 


Przepadli. 


Petersburg. Przy wyborach do ziemstw w 
kilku powiatach środkowej Rosy: przepadli te- 
raz wszyscy kandydaci stronnictwa kadetów. 
Ta klęska stronnictwa kadeckiego wywołała w 
Petersburgu wielkie wrażenie. 


Walki w Transkaukazyi. 
Petersburg. W okręku transkaukaskim rozru- 
chy i walki między Ormianami a Tatarami 
wzmagają się. Władze, jakkolwiek rozporzą- 
dzają 6 dywizyami piechoty, nle mogą 
zapanować nad tym ruchem i zażądały posil- 
ków, złożonych głównie z artyleryl. 


Aladin o sytuacyi. 

Sztokholm. Bawiący tu w powrocie z Lon- 
dynu były poseł Aładin wyraził się o obecnej 
sytnacyi w Rosyi w sposób następujący: Przede- 
wszystkiem nie wierzę w osobista bezpieczeń- 
stwo byłych posłów do Dumy, nie należących 
do skrajnej prawicy. Co do ruchu rewolucyjne- 
go, to rozpocznie się on zapewne strajkiem czę- 
ściowym, który powoli zamieni się na ogólny. 
W ślad za tem pójdzie ogólpy rnch agrarny, 
po którego stronie stanie znaczna 
część wojska. Twierdzenie, jakoby wojsko 
było wierne rządowi, jest bezpodstawne. Rząd 
wreszcie ulegnie, już dla braku pieniędzy, gdyż 
wątpić należy, iżby znalazł kredyt za granicą. 


Zagranica. 

Barcelona. Międzynarodowy kongres republi- 
kański uchwalił protest przeciw rozwiązaniu 
Dumy i wyrazy sympatyi dla rosyjskich rewo- 
lucyonistów. 


Wszystkim którzy raczyli oddać ostatnią po- 
słagę w odprowadzeniu zwłok na miejsce wie 
cznego spoczynku Ś, p. nieodżałowanej i uko 
chanej mej żony, jak również Tym, którzy mi 
okazali i przesłali wyrazy współczucia w mej 
ciężkiej boleści, szczególnie Przewielebnemu 
Duchowieństwu miejscowemu i okolicy, TW. hr. 
Branickim za wieniec i słowa pociechy, miej- 
scowemu Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół“, 
pp. Urzędnikom e. k. kolei państwowej, Szan. 
Radzie gminnej, pp. oficyalistom dóbr JW. hr. 
Branickich, również krewnym i znajomym, prze- 
syłam na tej drodze szczere „Bóg zapłać“. 

Sucha dnia 30 lipca 1906. > 
Edward Krupka 

z rodziną. 


Dr LUSTER 


speoyalista lekarskiej kosmetyki 
i chorób włosów, 
ordynuje w bieżącym głównym sezonie 
w Krynicy willa pod „Białą różą”. 
Leczy wady urody skóry, twarzy, tudzież cho- 


roby włosów najnowszemi metodami w zakresie 
lekarskiej kosmetyki. 3214 1 2 


Podziękowanie Wiel. Pani Józefie Nowińskiej, 
właścicielce Zakładu pogrzebowego, za sumien- 
ne wywiązanie się w urządzeniu pogrzebu Ś. p. 
Józefa Burgielskiego tą drogą składa 
3249 Rodzina. 


Dr Józef Sędzielowski 
dentysta 
Rynek główny, linia A-B, L. 44, 
wyjechał — powróci dnia 8 sierpnia i ordyno- 
wać będzie w cierpieniach zębów i jamy ustnej. 


zakopane, ulica Marszałkowska, willa 
Ochotnickiego. 


W. N. L. Dr Fr. Grnber 


specyalista w chorobach uszu, nosa, 
gardła i pluc. 3075 8 0 


„Liliama*. Pokoje en pension od 8 
do 14 koron na dobę. Kuchnja bardzo 


Zakopane 


s m dobra. Porządek wrorowy, 483 1 6 
Zolefeniczme | telegraficzne , PRE (ZPS CWI 
Pry grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


wiadomości „N, Reformy" 


7 świ» 30 lipca. 


Kartsbad. Prezydent gabinetn bar. Beck od- 
aż wczoraj wieczorem z powrotem do Wie- 
nia. 

Madryt. W kołach politycznych zapewniają, 
że b. minister Sanchez Roma obejmie stanowi 
sko ambasadora przy Watykanie. 


Lokaut. 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły Indowai . 


Kersa telsgraficzno. 


Wiańci, 80 lipca. 

Atuya nastrynckiego Zakładw bkradytowngo 666—, 

wocierskiege Zekłedu kredytowego 80650 Akty 
Aiape 


808:— Akoya Uzionbaaka 548—, 


Angleb 


n s „„ | Linderb 48976. a 

_ Opawa. We fabrykach tkackich w Białej grean 1086. x r eram r Benia ua 
i Bielsku wydalono 4 tysiące robo-|osnego 578--. Akcye kolei państwowych 67076. Akcro 
tników. tolai poładziowej 166750 Akoye kolei Mibothal 448 50. 
*kcyo zole! północnej 5456 (—— ). Akcye kolvi ezesniowte 


«lej 581'—, Akcye Alpiny 576'—. Akoye Bima Muranyi 
-6960 Akcyu Praskiega Towarzystwa żelasnego 2718'—. 
Akoys Fabryki bwoni 587'—. Akoye Tureckie sytonicwe 
406—, Aksye Ballcyjskiego Karpackiego Towzszystwe 
naitowage 550—, Obligacyc węgierskie indamnisacyjet 
v460 Berta majowa 90'55, Rente kororowa austryzoka 
2965. Renia koronowa węgierska 9406. Ee |, Ltsty 
Tow. u krędytowego uiemskiego 98*80. c*/, Listy 
Banka ùipotoosuag? 98'50, 4*/,9/, lulaty Banka żdpote 
osnego 10085. 6%, Listy Eanks hipotecznego 111:60 
4'/, Listy Busku krajowego 9880. 4',,%/, Listy Banka 
krajowago 10185, 5*/, komunalne obligacye Basku kse 
jowego 4*/, zalicyjekie obligscye piopinacyjut 
9950. 4%, galloyjaka pożyczka krajowa z 1888 r. 2650, 
4°, Poiyoska miasia Lwowa 97:40. Losy tureckie 169 75, 
Marki 11787, Ruble 250 —. 

Usposoblenie: Po początkowem siluem usposobieniu 
później słabsze ns puryskio gorsze papiery rosyjssie, 
Kursa przeważnie spokojna tylko walory węglowe ustalone. 

Cukier stały 19'95—19-85 (1965—1970). Nafta nie- 
zmieniona. 


Odroczenie Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Sejm odroczył się do 10 paździer- 
nika. 


Przeciwko Niemcom. 
Paryż. Były minister skarbu Caillaux wystą- 
pił w „Matin* za ściślejszem złączeniem się 
Francyi z Anglią w celu zwalczenia 
wpływu Niemiec, które przez nową unię 
cłową środkowo europejską, chcą sobie zapew- 
nić hegemonię polityczną w Europie. Caillaux 
żąda także, aby Francya przez wznowienie tra- 
ktatów handlowych podjęła kontakt z małemi 
państwami europejskiemi. 


Bułgarzy przeciwko Grekom. 


Sotia. Wczorajsze antigreckie demonstracye 
w Filipopoln przybrały większe rozmiary, niż 
oczekiwano. Od rana do popołudnia przeciągały 


Cennik Izby handiowsj i przemysłowej 


ulicami tłumy, prowadzone przez agitatorów, w Krakowie 
przemocą zajęły wszystkie pięć greckich ko- 2 80 lipa (godz. ! w pełudniej. 
ściołów i w całej dzielnicy greckiej pow ybi- L Walaty, płaoą żądają 
jały szyby. Przeszło 60 sklepów greckich |gsują Pypłerowe. > > s sss: HR F 
zdemolowano, toż samo dwie szkoły, OrAZ | Franki papierowe . . ...... = E i H 
kilka kawiarń. Cenna biblioteka, własność ro- | Dwudxiestotrankówki w słoje . . . 19810 191e 
syjskiego milionera Mazzaliego, zupełnie zni- l. Listy zastawne. 
szczona. Otiar w ludziach dotąd nie zgłoszono. | 49, Listy zastawne prem, Banko hipot. 111 — 118 — 
Według wiadomości prywatnych, grecki ar-|ja','/, Listy sastawne Banku hipot.j. . 100 — 101 — 
chimandryta ranny. Zarekwirowane woj-|4% = . no piaou « © 858.25 99 — 
sko okazało się niezdolnem zapobiedz ekscesom. He Listy zasiawne Banku krajowego p U p 25 
Zajścia ogólnie tu potępiają jak najostrzej. Be. Listy zast. gal. Tow. kred, ziom. nisok. 99 — zez 
pysk" * h „ 4l-letn. 99 — — — 
l 0 Kretę. w ; . 5  ,  „5ó-letn, 9850 99 60 
Ateny. Bonfides prezydent Izby wyjechai do Hi. Obilgaoye | pożyczki. 
Kanei, aby odwieść ks. Jego od zamiaru poda- |%*/, Gafloyjskie obligacye propinacyjne . 99 -- 160 — 
nia się do dymisyi. 4*/, Pożyczka krajowa i r. 1898 . . . 98 — 939 — 
N ksi A wsi = mą pa s... 9 9790 
i wio 97 miasta Lwowa . . s.. 98 60 — — 
owy siążę wyspy Samos. Bej, Obligacye komunalne Bankużkraj. , — — — — 
Konstantynopol. Porta zezwoliła na nchwałe | 41/,°/, š à s a — 108 — 
generalnego zgromadzenia wyspy Samos, doma: | 4%. a kolejowe. . . . ... 9880 89 80 
gającą się złożenia z urzędu księcia Bithinas, W, Le sty. 
który otrzymał polecenie opuszczenia wyspy. | Losy miasta Krakows .. . -. , 88 — 08 — 
Lista wyg: 24 będzie dziś przedłożona w V. Ak s ye. 
Ildis-Kiosku. Mianowanie nowego księcia doko- e s n TA 
nanem będzie dziś, enge sp: a Gal dla kl e” kak, s z = „A 
s „  Lwów-Oxerniowce-Jaszy „581 -- 588 — 
Odpowiedzialny redaktor: - Vi, Pubiiszne zaplsy óhaga. 
Władysław Prokesch. Clis’ wspólna renta psp. . . . . . . 9840 99 80 
Wydawca: j, renta Ki a a a 
Michał Konopiń a e 
© 4 a . t.e.’ 
= onopinseki. |; renta ansóryncka w siodle .- . ‘ui 4 18 a 


: Lep Tanglefoot, Papier, Trzaski. Na pluskwy 
ylacze: do proszku i tynktury poleca 
ów,.ul. Długa 16. 


4 Kr 171. 


Wina hiszpańskie i inne, stołowe i 
lecznicze, okazyjnie do kupienia 
hurtem 
w Składzie Aptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelioka 15. 
2834 78 0 


Konwent Braci Miłosierdzia 


w Zebrzydowicach ad Kaiwarya 
ma zaraz de wynajęcia kilka po- 
koi z całem utrzymaniem pod bardzo 
przystępnemi warnnkami. 3254 1 5 


W GCieszanowie 


mieście powiatowem, jest do wynajęcia 
sklep z dwoma pokojami do śnia- 
dań i mieszkanie o dwóch pokojach, 
kuchni, piwnicy i strychu. 
Zarząd dóbr Cieszanów udziela bliż- 
szych wiadomości. 8258 1 8 


Powóz 


półkryty, używany, w bardzo dobrym 
stanie, na oliwnych osiach, wachlarze 
skórzane, oraz wolant | wózek zwykły 
zaraz do sprzedania w zakładzie iakier- 
niczym Stanisława Sadowińskiego 
w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 3251 1 6 


PALARNIA KAWY 
poleca czężźciowa 


urtownie 
POLARNA KIF wyborowe gatunki 


A: Rawy palonej 
5, najnowszym 
i najlepszym spo 
A zobem zapomotą 
Aaargh „gorącego powietrza“ 
h 
og] Perii 

M. JAWORNICKI. 

2846 120 0 N 
Almie odpisał H. 3247 


H gb „PU wyborne owoce: Gruszki stoło- 
we K 3'50, Jabłka wyborne K 850, Reu- 
glody przecudue K 5'—, Śliwy olbrzymie K 
3'90, starannie opakowane wysyła w 5 kg. ko- 
szykach franko za zaliczką D. Wenkert, dom 
aksportowy w Zaleszczykach, Rynek IR. 

3252 15 


W Poroninie 


koło Zakopanego, do wynajęcia od 1 sier- 
pnia duży pokój o 2 oknach z werandą, ewent. 
kuchnia i przedpokój. — Bliższa władomość 
w składzie zegarów firmy: A. J. Brenner, 
Kraków, Stradom 6. — Warunki bardzo przy- 
stępne. 3248 


Z Morskiego Oka. 


W Schronisku Towarzystwa Tatrzań- 
skiego przy Morskiem Oku prowadzo- 
na jest kuchnia w tym roku ku zado- 
woleniu wszelkich wymagań Szanownej 
Publiczności. 

Ceny naznaczone przez Towarzystwo 
Tatrzańskie i w cennikach uwidocznio- 
ne, są o wiele niższe niż w Zakopa- 
nem, wobec czego mam zaszczyt za- 
wiadomić Szanownych Gości zwiedza- 
jących Morskie Oko, że wszelkie $zao- 
patrywanie się we własny prowiant jest 
zbyteczne i kosztuje drożej, niż zje- 
dzenie dobrego, ciepłego obiadn na 
miejscu przy Morskiem Oku. 

Dzierżawca Schroniska i restaurscyi 


3268 1 6 A. Bauer. 
Prawdziwe angielskie 


BULDOGI 


3 i 9 miesięcy mające, pochodzące 
od znanego skampooin „Patriat*, ma 
do sprzedania dozorca fabr. Friedi 
w M. Ostrawie, Kolejowa 7. 326218 


od 1 października 1906 
w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa- 
, jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i klosetu 
3 


2 


7 n n LJ 


n n n 
wraz balkonem lub bez, 
oraz zaraz sklep ze składem na Ryn- 
ku Kleparskim 3, 

_ Wiadomość we wtorki, piątki i so- 
boty między 10—12 i 3—6/, w kan- 
celaryi właściciela domu, ul. Lubomir- 
skich 3. 3203 2 10 


Poszukuje się 
dla dużego pierwszorzędnego pensyo- 
natu w zdrojowisku, starszej dystyngo- 
wanej damy, dla reprezentacyi i pomo- 
cy w gospodarstwie i pracy biurowej, 
na miesiąc sierpień i wrzesień. Łask. 
oferty wraz fotografią pod adresem 


„Uniwersal w Krynicy. 
3229 3 4 


LT4 
Miód pszczelny 
czysta patoka, w stanie płynnym, świeży, te- 
goroozny, z własnej pasieki, posyłam za po- 
braniem pocztowem opłatnie w 5 kg. blaszan- 


NOWA REFORMA 


Dla PP, Kupców! WAGONAMI węgle kamienne 


grube, kostkowe I i M i orzechowe 
do każdej stacyi kolejowej dostawia 


PIOTR HECHELSKI W KRAKOWIE 


Graniczna, 1. 6, parter 


właściciel detailicznego składu węgla na stacyi kolejowej Grzegórzki 
8107 5 57 


przy Krakowie. 


Hmerykańskie MASZYNY 


Jak wyglada 
praca 
biurowa 


przy pomocy 


do rachowania „Omega“ 


(we wszystkich państwach z am. patent.) 


wynalezionej w ostatnich czasach, na której można wykonywać bardzo szybko mechanicznie, 

bea najmniejszego natężenia umysłowego wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 
odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgowanie, pierwiastkowanie i t. d. 

Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy mają jakąkolwiek styczność z rachunkami. 

Z powodu przystępnej ceny każdy może sobie bez wielkich kosztów zaprowadzić takową u siebie. 

Proszę zaraz żądać ilustrowanego prospektu, który odwrotną pocztą wysyłam franko 

i darmo. — Wyłączna reprezentacya i główny skład Amerykańskich maszyn do rachowania 


„Ômega“ 


3188 3 6 


M. Mieszkowski, Kraków, ul. Felicyanek 17. 
Agenci potrzebni. 
P. T. Kupoom stosunkowo do odbioru ilości sztuk odpowiedni procent. 


Znana, miezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Serglusza Perłowa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczka. 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 
AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
8245 Kraków, Sukiennioe, L. 28. 2 16 


Na stancyę 

w Nowym Targu (3 stacye od Zako- 
panego) przyjmie się uczniów gimna- 
zyalnych od I—III kl. z lepszych do- 
domów, ręcząc za troskliwą opiekę mo- 
ralną, naukową czy lekarską. Konwer- 
sacya niemiecka w domu. Bliższej in- 
formacyi udzieli Dyrekcya gimnazynm 

w Nowym Targu. 3187 2 4 


Zakład koneas. sprzedaży mebli 


1987 92 0 


Szafy i sekretarze bogato inkrustowane, Wespa- 

niały pająk z bronzu, Szafy rzeźbione dębowe, 

Kilka garnit. mahoniowych. Komoda mahon. 

(antyk) z oryginal. bronzami, Kredens mahon., 

oraz wiele innych mebli mahon i antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Maohowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


ZAKOPANE 


pensyonat „Wiosna‘‘ 
ul. Sienkiewicza 17,' 
H. Aksiuticzówny i Z. Lichomskiej 


poleca pokoje piękne z widokiem na góry z oa- 
łodziennem utrzymaniem. Kuchnia smaczna i 
zdrowa. Fortepian na miejscu. Ceny od 6 K 

WZWYŻ. 3228 2 10 


Motocykl 


prawie nowy, 3—31/, HP. z larlaufem 
i sprężynami do sprzedania. „Ka- 
syno“ w Muszynie. 8207 8 8 


Panienka 


znająca się na robotach ręcznych ha- 

ftów, jedwabiach, włóczkach i przybo- 

rach do szycia, zostanie przyjęta jako 
ekspedyentka do Magazynu 


E. SMIDOWICZA 
Kraków, A-B. 
Oferty nieodpowiadające ogłoszeniu, 
zostaną bez odpowiedzi. 3180 8 8 


Pensyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmellcka I. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
manlem na czas dłuższy | krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscn i na 

miasto. %852 25 0 


ma do sprzedania:; 


Lalki 


1. wyłączny skład i kilnika 
Kraków, Woiska I. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wami i w krakowskich 
strojach. 


kach po 6 kor. 60 hal. za czystość ręczę. — | Kompietna garderowa dla lalek: buciki, poń- 


P. STELMACH. Bosnów, p. Siemikowca. | czoszki, kapelusiki itp, w największym 


3221 4 10 


s | = WE a a E Takado 2869 
% Drakarsi Litarnckiei w Krekewie, ul, Jagialloáska 10, 


rze! na składzie. 23889 16 20 


STA cy - 

Świeży miód pszczelny lipcowy 
(tegoroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
już wysyła w 6 kg. biaszankach szczelnie za- 
mkniętych, po 6 ksron z opłatą 'poozty i bla- 
Bzanki — ea dóbr i pasiek Zygmanita Li- 
tyńskiego w Ńiemikowcach, poczta: Sleml- 
8118 12 25 


1oni II piętrowa z ogród- 
Kamienica kiem zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Podgórze, nl. Mi- 
ckiewicza 34, między 2—4 pop. 3178 5 6 


Rządca dóbr 


Proszkowianin, byty oficer austryacki pler- 
wszorzędne reterencye, wypadkowo wolny, po- 
ieca się. — Łaskawe zgłoszenie przyjmuje 
Drobniewicz, Rozwadów n. Sanem. 2829 26 26 


Młode grzybki 
same główki, we winnym occie i korzeniach, 
wybornie marynowane, w baryłkach 8'/, kg. za 
19 K. Grzybki suszone blałe 1 kg. 3 K za za- 
liczką, wysyła Antonina Kosteleoka v Svratou- 
chu 175, u Hlinska (Czechy). 3234 3 2 


Kiający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie [nie znaleźli ule- 
czenia, niech ażądają prospektu i uwierzytel 
ulonych poświadczeń z Anstryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolle, Altona (Elbe). 2568 11 18 


kowoe. 


Do sprzedania: 


Pawle bardzo ładne, para 20 złr. 

Plymouthy siemieniate, dwie kury i 
kogut. 

Nimfy ładne para średniej wielkości 
papużek, i2 złr. 

Anger biały, dwa miesiące liczący, 6 zł. 

Kanarek prawdziwy Seitfert, Ia śpie- 
wsk, 10 złr. 

Minorki czarne, kogut i kura, nad- 
zwyczaj nośne, 10 złr. 

Kiatki praktyczne po niskich cenach 
sprzedaje się. ; 

Duży wybór szklanych naczynek dla 
ptaków. 1545 16 89 


poleca Zakład Zoologiczny 


Kazimierz WALTER 


Ogłoszenie co wtorek. 
"'494105m 09 eruosso?00Q 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


"ZA DARMO © 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — dziel 


B. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Zwiąsku o. k, ursędników państw. 
zogarek nikl. s napisem system Roskopf Pa- 
tont s pięknym łańcuszkiem słr. 1°70, zega- 
rek czarny sèr. 2'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent sir. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:50. Budzik świe- 
Bący w nocy sir, 1'50. Zegarek zloty sir. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoja 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 2614 14 18 


Baczność !! Firme poiska w Wiednia 


°= sprzedaje Rowery nowe 
słynnej fabryki sty- 
ryjskiej po K 100—, 

/uffen-Steyr 160 K, 
„Patria* 120 K z B 
letnią gwaruncyą. — 
Okazya 150 nowych 
rowerów przeszłorocznych „Attila“ z freilauiem 
i hamulcem wstecznem po 95 K, używane dam- 
skie i męskie po K 60 i 70. Świeże płaszcze 
z gwar. Continental, Reithopter i Dunlop 6, 
7, 8, 9 K, węże 4 15 K, kółka swobodne 
po 6, 7, 8 K, pedały 3'50 K, pompy nożne 
218 K. Duży cennik części składowych za 
60 h w znaczkach. Wysyłka za zaliczką przez 
skład fabryczny rowerów i maszyn de szycia 


wybo-| A, Weissberg, Wiedeń, Il., Unt. Donaustr. 23b. 
2761 6 6 


6i 


Po południu o godz. 2. 


Wszystkie siedzen 


Tre. TAR] 


s AWA 
wd YADA» 


4 
Ę 
4 
ko h 


Te m lndyan (przewódcy,wo- 


484 amniey, kobisty | azieoj). 


"o Tw 


Rzeszów 
Tarnów JC 
Bielsko-Biała „z 
Cieszyn Prag 
Morawska Ostrawa 8, 


W Krakowie tylko 2 dni. 


Sobota niedziela 415 sierpnia 


Błonia 


Dziennie 2 przedstawienia 


pogoda czy deszcz. 


Przedstawienie wieczorne jest zupełnie takie samo 


jak przedstawienie popołudniowe. 


4, © osłoną. 
Lewy. 
LĄ. | i 
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| BUFFA 


A Congress of Rough Riders of the World 
(najśmielsi jeżdzcy Świata) 
pod osobistem kierownictwem 


| CODY, „Buffalo Bill“, 
| Ostatnie s łn oŚiĆnIE pożegnalne. 
: 


dlatego nie można ominąć sposobności zobaczenia ich 


Oni nigdy nie powrócą, 
U 


AE A 
Trzy osobne pociągi: 1300 mężczyzn i koni. 


Największe i najbardzićj pouczające widowisko świata. 


Zjednoczenie najśmielszych jeżdzców wszystkich narodów. 


i (0) 
z Wspaniały „Dziki-Zachód” -_= 


1 „Dziki- Wschód” są zjednoczone. 


Jak wspanialą obfitość najbardziej widzania 
godnych zdarzeń nastręcza program: 


Jedyne NE 
swoim rodzaju x ARE 


JL 1 tręc 3 

i s | oaz" Kozacy rosyjsoy, Żuawi afryknńsoy, przed< 

| przedstawienie = i R ET Świata cywilnego : wojskowego 

| — Stanów zjednoczonych, iw 
jeż duini, Kowboje amerykańscy, FEUCAJ 

rodowitych jeżd - „Lassos*, Roosevelta, „Rough Riders*, 


, Indyanie, Kubańczycy. młode dziaw- 

-  ozata z dalakiega Zachodu, Makay- 

kańczycy, Johny Bakar, „Buaking 

Bronchoa“, kurygrzy, listonosza 

expresan pia cale pociągi wy 
chodźców. 


żeów Europy, 
| Azyl, Afryki i Ame- 
|ryki; z gór 
| Kaukazu, 


| ze stepów ET j Trupa japeńskioh 
Rosyi 4 i „Samüral 

U y>. x) z swoimi dawnymi i owymi 

J £ pustyn sztukami na polu bitwy. 

© Afryki, f* 


„Buffalo BiN“, 


Mistrz w strzelaniu ne 
koniu 


; i w swoich  przeoudnysh 
pz produkcyncb w strzelaniy 


z Kordylie- 
rów Meksy- 5) [42 
ku, z Ska- 
listych okolic Ame- 


F — i ówiczeniach bronią wye 
4 ryki. x 5 ŻE komaiych na Aera 
r z ANA koniu. © 
Ry Wschód = > ogromni, OE wt: 
- i 5 ca s = 
i Zachód kal do wykonania nadzw yosaj 
iegają si urozmaicone,o widowiska 
ubiegają się na ogrom- przedstawiającego chwile B 
nój arenie © pier- walk nader niebezpiecznych 


z Gzikimi, z bitwy „Little 8 

Horn‘, w którój blorą udział 

indyanie (100 głów) żołslorza 

na koniacn, wreszcie chwhe 

z ostatniój walki gonerfim 

Custera | jego bohate 
śmierci. 


Ł 
h 
_ szeństwo w czynach 
| bohaterskich. 


\ Wszędzie i zawsze odbywają stę przedstawienia % cułkuwitym programem 


8) bez wszelkiego ukrócenia. 
z. 
' Arena jest wieczorem oświetlona za pomocą m, i jedynych w swoim 


rodzaju przyrządów świetlny 


Jeden bilet wstępu upoważnia do zobaczenia wszystkich ogłoszonych 
= zdarzeń godnych widzenia. === 


maz T a 


Ceny miejsc: 
` I miejsce K 2.—, Krzesło numerowane K 4.—, Miejsce rezerwowe 
5.—, Krzesło w loży K 8.—, Loża (6 krzeseł) K 48.—. 
„ £E Dzieci poniżój 10 lat płacą na wszystkich miejscach połowę. ==3 


Wozeżniejsza sprzedaż biletów po K 5.— i B—, odbywa się od 
a godz. 9 rano w dniu przedstawienia. 


ewe- 


w księgarni D. E. Friedleina, Rynek 1. 17. W nie- 
ę sprzedaż biletów w księgarni odbywać się 


będzie od godz. 9—11 przed południem. 


2 sierpnia 


38181 8 4 


Wieczór 0 godz, 8. 


ia znajdują się pod_nieprzemakalną 


Wtorek 31 Lipca 1308. 


Ldolnego korespondenta 


niemiecko-polskiego, obznajomionego z buchal- 
teryą, poszukuje się. Zgłoszenia I. 8. 100 po- 
ste restante Krosno. 3232 8 8 


um Szafy dębowe, 
Do sprzedania zmyjaża ia. 
ne meble. Wiadomość: ul. Jagiellońska 
11, u stróża. 3239 2 2 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 
Zakopańskie i Tyrolskie 


od deszczu i zwykłe damskie 

== i męskie po złr, 6'50 — 
oraz na składzie wielki wybór: 1983180 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDĄKI damskie i dziecinne, 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukrmenki Kosciuszkowakie, Ka- 
razy6, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
= _ poiusze góralskie, === 

wszystko wyrobn własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie. Rynek Linia A-B L. 45, ! piętre 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynicy pod białą różą. 


Ekonom 


kawaler, z kilkuletnią gospodarczą praktyką, 
poszukuje posady za małem wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia F. G. poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inseratowego „Nowej 
Reformy*. 3238 2 8 


Q b starsza, inteligontna, znająca się 
s0 a na kuchni i domowem gospodar- 
stwie, poszukuje miejsca do jednej osoby za 
bardzo małem wynagrodzeniem. T. Z. poste 
restarte Tarnów. 3237 2 2 


1680 20 90 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Anbra-tróme Dra Ghristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 


mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie za80natrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochrounym, 
Cena K, 1:60, odpowiednia mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.: we 
Lwowie: żygm. Rucker. apt.; w Bro- 
Gaoh: Les Kallir, aptek.; w Nowym 
Sąoxzu: R., Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślun: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J. Wyszatyoki, spt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


ZAKOPANE. 


Szopenśwka. 


Pensyonat M. Wieczorkowej 


poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Ceny niskie. 
Restauracya na miejscu. 2830 14 16 


Robotnicy 


jakoteż dziewczęta znajdą trwałe za- 
trudnienie przy budowie nowej drogi 
kolejowej w Minken, Kr. Ohlau, 
Śląsk pr. Płaca dzienna 2:75 marki. 


A. lakubiak, nadszachtmstrz. 
3250 1 8 


IODOOOOCOOCCOOOCOO 


ZARTALONIADI 


Wskutek rezygnacyi z dzierżawy 
bufetu w teatrze miejskim, 
t. j w głównym foyer i na ga- 
leryi, są do sprzedania za niską 

cenę urządzenia. 


Wiadomość w cukierni Liwowskiej 
Jana Miohalika, Kraków. Flo- 
ryańska l. 45. 2999 10 10 


Puoh . 

Premior 

Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kapuje lub wj- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t. p. — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


1948 Nowy 830z, Rynek. 39 50 


p Proszę żądaó 
MOAI gratis I franko 


H mego bogato Ilustrowanego cenni- 
ka s przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 627 
(Czechy). 2885 18 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz a łań- 
ouszkiem złr. X'—-, 3 zegarki słr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lab swrot pieniędzy. 


a" 


Rządem drukarni L., K., Górski, 


